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Na p o 1 u w a Ijkii interesuje nas najwięcej dzi- 
fpołożenie Plewny i los Osmana, który ściskany 

■ jpz bardziej przez Moskali albo poddać się bę- 
0|e zniewolony, albo przebić się będzie usiłował. 
6-1 też dnia każdego najsprzeczniejsze o Plewnie 
4-f.egają wieści. Zestawiamy tutaj te depesze, 
H're nas w tej sprawie doszły. Hirscba 
gTlegraficzne biuro ogłasza następujące
o ¡¡P-gramy:
'4 5, Carogród, 24 listopada. Rząd zaprzecza wia- 
4 ¡Mci, jakoby Osman basza miał się układać o kapi-

4-
Bukareszt, 24 listopada. Pogłoski mówią, że 

j,- basza kapitulacyą swą zależną uczynił od warun- 
armia rumuńska opuściła terytoryum tureckie.

■ ążę Mikołaj żądanio to odrzucił. — Jenerał Sko- 
nakazał pod Plewną ustawić olbrzymi tran-

^.»tit' z napisem : „Kars zdobyty, 10,000 Turków za- 
w niewolę, niech żyjo car.“ Turcy zniszczyli

/Mami transparent zupełnie.
Biuro Wolffa zaś donosi z Carogrodu 

b. m.: Krążą tutaj rozmaite zupełnie nieu- 
sadnione pogłoski o wycieczce, jaką Osman 

•i sja próbował uskutecznić. Podług jednej wer- 
i-ą I|iderzyć miał w kierunku ku Rahowie, po-

drugiej w kierunku Łowczy.
• Wszelkie doniesienia z Francyi zapowiadają

itflowcze działanie przeciw radykalizmowi i re- 
""/l’» ' u^m deputowanych ze
tdi4ł?V marszałka. Ostatnia uchwała większości 

lokalnej w Izbie, wypowiadająca wotum nie- 
cauia dla nowego ministerstwa, które wystą- 

“> w duchu pojednawczym i nie miało jeszcze 
«ubności zadokumentowania programu swego 
imkolwiek czynem, doznaje niemiłosiernej kry-
d nawet u tych, co republikanom sprzyjają- 
iwsze<hnie Krów ten ..¿^y

a organa konserwatywne nazywają go nie-
, jistytucyjnym. Postępowanie podobne większo- 

ięcl3l republikańskiej ułatwia niezmiernie pracę 
-TMzalka i »Ł',;;4ala go do korzystania spie- 

przeciwników, dla tego też mo-• iwjö błędów
JCMiiy być przygotowani w najbliższych dniach 
11 "ka ważne wypadki w Francyi, jeśli 
‘'“fcmiych nie zmięknie. Zdaje się,
09'

Izba depu- 
że ta Izba

.przestraszyła się sama skutków swego sobotniego 
bo na wczorajszem posiedzeniu de- 

¡’Sttatowała z ministrami, mimo zaręczeń, że, ża­
dnych stosunków z nimi mieć nie chce. Tele- 

—gram opowiada nam, że obrady wczorajsze do- 
r «tyczyły budżetu, i że przemawiał także minister 
■ ¡Welche, aby polecić dyskusyą i głosowanie prze- 

• Hewszystkiem nad temi częściami budżetu, które 
c’‘dotyczą podatków bezpośrednich. Minister żądał 
ujla swego wniosku nagłości; przekazano tę spra- 
,zyeSvę do zbadania budżetowój komisyi. Członek le- 
licjwicy Bardom postawił dwa wnioski, jeden

zmianę prawa dotyczącego stanu oblężenia,
epliämgi o zmianę prawa prasowego. Uchwalono 
20Wagłość obydwóch wniosków, pierwszy 327 gło- 
——<ami przeciwko 50, drugi 328 przeciw 47. We- 
gf.ilikacyą wyboru byłego ministra pana Fourtou 

•boczono aż do przesłuchania urzędników okrę- 
s&gu wyborczego Riberac przez komisyą śledczą, 
W W senacie postawił wczoraj Feray wniosek 

ustanowienie komisyi śledczej, któraby zajęła 
zbadaniem przyczyn zastoju handlowego 

,J przemysłu i domagał się uchwalenia nagłości 
,(l'»la swego wniosku. Pouyer-Quertier odpowia- 
tW mu, że smutne położenie iudustryi nie sa- 
Wuój Francyi jest udziałem, lecz że wszystkie 
Äarody skarżą się na tę biedę. Minister handlu 
^¿świadczył się za nagłością, poczem senat uchwa- 
Ł/»ił ją jednogłośnie. Na żądanie Pourceta odro­
czono dyskusyą nad projektem do prawa o jene 
palnym sztabie do przyszłego poniedziałku, 
i Dzienniki francuskie rozprawiają o kwestyi 
Rozwiązania ponownego Izby deputowanych. Usłu­
żne dla republikanów biuro Wolffa podaje 
ylko przychylne dla nich orzeczenia, pomijając 
troskliwie to, co piszą konserwatywne dzienniki 
podług depeszy wczorajszej z tego biura, S ol e i 1 
jest zdania, że rozwiązanie ponowne doprowadzi 
die do rozwikłania kwestyi, lecz do zawikłania.

epubl. fran. zaś żąda stanowczo ustąpienia 
gabinetu i zwołania kongresu obydwóch Izb. 
'Nadto donoszą dzienniki, że obecnie obrabianą 
jest kwestya, czyby nie było na czasie prosić 
8onat o oświadczenie się na korzyść mini­
sterstwa.

2* Wieści o usiłowaniach Porty zjednania so- 
Ne mocarstwa, któreby się podjęło pośrednicze­
nia pomiędzy wojującemi stronami, znajdują dzi­
siaj zaprzeczenie. Do Köln. Z t g donoszą

z Wiednia, że tameczny ambasador Essad bej 
od czasu swój bytności w Peszcie przed 14 dnia­
mi lir. Audrassego wcale nie widział, a więc nie 
mógł z mm o medyacyi konferować. Zresztą 
w kołach tureckich zapewniają, że 
ani obecnie Essad bej nie prosił
ckiego o pośrednictwo.

Z Belgradu donosi Times, że wmięszanie
się Serbii do wojny jest niewątpliwe i że armia 
serbska wyruszy prędzój w pole, aniżeli dotych­
czas przypuszczano. Niepodległość Serbii 
być proklamowaną, skoro skupczyna na to 
zwoli. Milicya odchodzi nad granicę 29 bm.

aui wówczas, 
rządu austrya-

ma
ze-

Sęjmik
Związku Spółek Zarobkowych.

P. prezes dr. Do nim ir ski o godz. 9ój za­
gaja sejmik i oświadcza, że przybyli 2 delegaci 

Gniezna pp. Koralewski, Julian Prejs i 
Kreski z Bydgoskiój Spółki, ks. .1 a n u s z e w s k i 
z Żnina. Ks. Patron komunikuje, że Spółka 
pleszewska upoważniła go do zastąpienia. — 
Następnie Spółki z Brus, Sli wieka, Szarrio- 
t u 1 s k a, z Miejski e j Górki przysłały unie- 
winienie. Z członków komitetu p. Ł y s k o w s k i
musiał wyjechać.

Prezes podnosi z przyjemnością, że spo­
strzega delegatów na sejmiku od takich Spółek, 
które do Związku nie należą. Zachęca tedy, aby, 
zapoznawszy się ze statutami Związku, weszli 
w łączność. Dalój uprasza p. prezes o wczesne 
podawanie wniosków piśmiennie do biura.

Według wniosku wczoraj przyjętego odstą­
piono od przeczytania protokółu i rezolucyi z osta­
tniego poznańskiego sejmiku. — Ks. Patron 
zdaje sprawozdanie o stanie Spółek. W roku 
bieżącym sprawozdanie to obok statystycznój stro­
ny, ma także naukową wartość. Z uwagi, że nie­
które Spółki nie umieją ustawiać bilansów, robić 
inwentury, dla tego ks. patron na czele kładzie 
pracę: I. O zamykaniu książek kaso­
wych i ustawianiu rachunków. II. Roż­
ną a i t e formy: „Rachunku r o c z n e g o“, za­
pisanie go do ksiąg kasowych, podpisywanie, 
przeniesienie go na następny rok i ogłaszanie. 
III. In w e n t ura. Wszystkie rozprawy są kom­
pletnym drogoskazem, jak sobie Spółki postępo­
wać powinny, ztąd tegoroczne sprawozdanie bę­
dzie miało trwalsze znaczenie właśnie z powodu 
tej nowej korzystnej zmiany. Spółki powinny 
dobrze przestudyować ten wynik pracy sumiennój
szanownego ks Patrona .
o komitecie Związku, o posiedzeniach komitetu, 

ilości Spółek. W zeszłorocznem sprawozdaniu 
dało na 86 Spółek 47 Spółek sprawozdanie; tego 
roku opiera się na 63 sprawozdaniach z liczby 
90 Spółek. Liczba członków jest 11,226. Mają­
tek Spółek wynosi 1,129,815.43 m. Obszerne 
sprawozdanie tutaj załączam. (Podamy je póź­
nij _ pr z. Red.) Otwiera się dyskusyą nad 
sprawozdaniem.

Dr. Rakowicz robi uwagę w sprawie spół­
ki sierakowskiej, że kasyer został uwolnio­

na podstawie, iż działał w dobrej wierze i

Inowrocław, 26 listopada.
Wczoraj po godzinie 8% wieczorem — spó­

źnienie tłómaczy się tern, iż znaczna część ucze­
stników przyjechała pociągiem z Poznania o 

na sali Bargera wobec dość licznie zebranych 
delegatów i przyjaciół Spółek zabrał głos pan 
dr. Rakowski z Inowrocławia w gorącej prze­
mowie witając zebranych.

Następnie zagaja 6 z rzędu Sejmik Spółek 
przewodniczący w komitecie związku p. Łysko- 
wski zwracając uwagę na ważność Spółek, 
a skonstatowawszy obecność wysłańca policyi do­
nosi, że protest przeciwko obecności komisarza 
policyjuego przez ministra w ten sposób roz­
strzygnięty został, że jak sesye Spółek samych 
wolne są od dozoru policji, — tak ziązd,v_ dole- 
fest odesłany do sejmu w komisyi sejmowej za 
zupełnie uzasadniony został uznany — sprawa 
dla zamknięcia sejmu przed plenum dotąd nie 
przyszła.

Następnie sprawdzono mandaty delegowa- 
wanych i wprawdzie reprezentują: 1, Buk Ign. 
Małecki, 2, Czarnków Wawrowski, 3, 
Chełmno M. J agodz.iński, 4, Gniewkowo ks. 
Sypniewski, 5, Kłecko ks. Dydyński, 6, 
Krobią ks. G ó r s k i, 7, Krotoszyn ks. Woj­
ciechowski, 8, Kcynią K. Stabrowski, 9, 
Inowrocław Budziński, F. Kozłowski, Fr. 
Brzeski, dr. W i lk o ń s k i, 10, Lubawę dr. 
Rzepniko wski, 11, Lissewo Urbański, 12. 
Murowanągoślinę ks. Kłoniecki, 13, Pogo­
rzelę W. Wielicki, 14, Poznań Feliks Ra­
kowski, 15, Pułkowo Duże K. Jędrzeje­
wski, 16, Raszków ks. J a gi e 1 s k i. 17, Se­
rocko M. Turutski, 18, Śrem ks. Wawrzy­
niak, 19, Środę M. B o g u 1 i ń s k i, 20, Toruń 
dr. Donmirski, B. Rogaliński.

Do biura wybrano przewodniczącym dra. 
Donimirskiego, zastępcą dr. Wilkoń 
s k i e g o, sekretarzem ks. Wawrzyniaka 

p. F. Rakowskiego. Regulamin obrad 
przyjęto dotąd używany przez sejmiki. Na wnio­
sek ks. Wawrzyniaka postanowiono nie czy­
tać protokułu z ostatniego sejmiku i rezolucyi 
oraz polecono Patronowi rozdać drukowane spra­
wozdania, aby na dniu jutrzejszym uzyskać czas 
do załatwienia się z innemi punktami porządku. 
Na wniosek p. Rakowicza przystąpiono do od­
słuchania sprawozdania podskarbiego Związku. 
Zaznaczamy, iż wszystkie Spółki do Związku na­
leżące (26) składki zapłaciły. Dochód wynosił 
1700 marek, rozchód 1006 m. 23 fen. remanent 
693 m. 77 fen.

Celem zrewidowania kasy, kwitów itd. wy- 
brano komisyą z pp. Małeckiego i dr. Szy­
mańskiego. Do komisyi prawniczej wybrani 
zostali pp. dr. R z e p nik o w s k i, dr. Wilkoń 
s k i, Ły s k o ws k i, Rogaliński, dr.Doni- 
mirski. Do komisyi administracyjnej: ksiądz 
Wojciechowski, p. Rakowski, M. Roga­
li ń s k i, ks. D y dy ń s k i, dr. B u s k i. Do ko 
misyi finansowej: ks. S y p n i e w s k i, ks. G ór 
ski, T. Kozłowski, Rakowicz, Jago­
dziński. Obok tego polecił był komitet po 
przednio pojedyńczym Spółkom odpowiednie nu- 
mera porządku do referatu.

Zawiadomiono, iż nazajutrz o godzinie 8 od­
będzie się msza św. na intencyą obradujących 
i solwowano sesyą do jutra.

Komisye wzięły się do pracy.

ny że spłaciła w trzech 
co dowodzi dojrzałości

upadek jej był 
miesiącach do 
członków.

Przewodnictwo obejmuje dr. Wilkoński. 
Dr. D o n i m i r s k i, akceptując cenny raate- 

ryał, jeduak wnosi, by rozprawy naukowe i sze- 
maty ile możności ks. Patron wydawał w poro­
zumieniu z komitetem. Robi uwagę, że w pe­
wnych razach i na polisę i do jednej trzeciej na 
akcye dać mogą Spółki. Ks. Patron odpowia­
da, że wyraźnie za osobistą podaje pracę z do­
świadczenia, a do ogłaszania tego upoważniają go 
ustawy. Dr. Szymański, prosząc ogólnie o 
wcześniejsze rozesłanie sprawozdań, aby członko­
wie mogli więcój jo zgłębiać, podnosi pobieżnie tylko 
jednę uwagę o stósunku kapitału obcego do wła­
snego. Jeżeli kapitał 11, 12, 13, 21, 97 razy 
(jak w sprawozdaniu) obcy kapitał jest większy 
od własnego, uważa mówca za niezdrowy i za 
mało zbawienny, a nawet niebezpieczny. Dr. R a- 
k o wic z przyznaje, że gdzie stósunek kapitału 
obcego 1 : 90, tedy się przeradzają Spółki na 
inne. Są Spółki niemieckie Delitscha, które 
zasadzają operacye głównie na udziałach i Reifeise- 
nowskie, które spoczywają na solidarności. Ta­
kie Spółki kredytowe zawięzują się w Galicyi, ale 
w rzeczywistości pracują kapitałem z innego ban­
ku. Lepsze są te, które powiększają udziały, bo 
pewność się powiększa i Spółka staje się silną.

Punktem 10 porządku było: Przedstawie­
nie przyjętych przez Patrona i Komitet i wy 
pracowanych przez nich szematów. Ks. Patron 
objaśnia dogodność tych formularzy, które są 
wydrukowane w sprawozdaniu tegorocznem i było 
delegatom doręczone, a mianowicie objaśnia 
myśli przemawiające za formularzem dla koutów 
udziałów, depozytaryuszów szczególnie dla osób, 
które po miastach nie mogą być sposobem buch- 
halteryi podwójnej prowadzić. W tój sprawie 
zabrał głos dr. Rakowicz prostując, że konto 
depozytaryuszów w szemacie nazywać się powinno 
kontem deponentów, jest także zdania, że dla 
naszych Spółek komitet uznał szemat podany za 
praktyczny jakkolwiek nie odrzuca sposobu buch- 
halteryjnego,

Dzisiaj sala cała zapełniona uczestnikami, 
przyjaciółmi Spółek i delegatami.

wzorowy,
grosza,

W sprawie noweli o Spółkach referuje p. 
dr. Donimirskiz ramienia komisyi prawui- 
czój. Prawo wyszło roku 1868 za inieyatywą 
S c h u 1 tzego z Dełitsch, prawo to w praktyce 
żąda poprawek. Inicyator postawił r. 1876 
nowelę w parlamencie, ale rząd oświadczył w ko­
misyi, że ma zamiar ze swój strony poprawki 
postawić łącznie ze zbadaniem prawa akcyjnego. 
Wskutek tego cofnął Dełitsch swoje propo- 
zyeye. Komitet Związku radził nad tern, a ko- 
rnisya podzieliła poprawki na obojętne n. p. § 
który wyklucza od prawa Spółek towarzystwa 
asekuracyjne i zalecenia godne n. p. żeby to­
warzystwo się rozwiązało, gdy mniój niż 7 człon­
ków liczy i § 3 gdzie wyznaczona najniższa kwota 
udziału członka. Możliwość likwidacyi bez kon­
kursu znalazła uznanie. Od siebie proponuje 
komisyą, aby posłowie w reicbsracie się posta­
rali o sposób łatwy przystąpienia do Spółki 
niepiśmiennych. Drugą zmianę proponuje 
w sprawie kontroli liczby członków. Dełitsch 
proponuje, by każde przystąpienie członka w ory­
ginale oddać do sądu. Komisyą uważa, że wy­
starczyłaby uchwała, że sąd ma obowiązek do­
nieść każdemu osobno o wpisie jego do liczby 
członków, albo że został wykreślony. Dr. Ra­
kowicz historycznie punkt ostatni objaśniając 
z doświadczenia, nadmienia, że niekiedy są osoby 
w rejestrze, które dawno wykreślone. Kiedy dr.
R a k o w i c z podniósł potrzebę uwiadomienia 
przez sąd w ten sam sposób, jak w sprawach hipo­
tecznych przez dr.Komierowskiego była podniesioną 
S cb uitze-D eli t s ch utrzymywał, że ta poprawka 
zbyteczna. Jednakże Spółka jedna niemiecka pou­
czyła Delitscha tak, że obecnie sam tę poprawkę
Skąjiia,___KS—W_ai.e i A U7 o lr i nnrnon A o «ka/1

Buski, dr. Rakowicz, Koralewski, ks. 
Górski, Tuchocki, Małecki i dr. Wil­
koń ski. F. Koralewski poruszył pytanie, 
czy nie wystarcza poświadczenie krzyżyków wobec 
sędziego polubowego, skoro to w ważnych ugo­
dach uczynić mogą. Dr. Rakowicz po dłuższej 
dyskusyi sprawę czy polubowy może po­
świadczać krzyżyki, radzi rzecz oddać do zbada­
nia komitetowi.

Sejmik przyjmuje rezolucyą komisyi mó­
wiącą o przyjmowaniu ludzi niepiśmiennych, 
który na osobnem podajemy miejscu.

Po objęciu znów przewodnictwa przez p. 
dr. D o ni m ir sk iego, sejmik przechodzi do refe­
ratu delegatów. Dr. Rakowicz mówi o pra­
ktyce Spółki Obornickiej odciągającej część 
z weksla na udział i zmusza niejakoś do oszczę­
dności, dalej o praktyce Spółki Pobiedziskiej, 
która żąda 3 podpisów z Zarządu. Ks. Jagiel­
ski o sposobie wynagradzania Zarządn żąda dla 
swej Spółki objaśnień. Ks. Patron zauważa, że 
są trojakie sposoby wynagrodzenia: od obrotu 
(pół rocznego), stała pensya, albo stała pensja 
i tantyema. Najlepsza praktyka stała pensya. 
Ks. Wojciechowski mówi, że robienie aktów 
i przechowywanie wniosków przy wekslach jest 
uciążliwe, ztąd w Krotoszynie zaprowadzono 
księgę tak urządzoną: u góry jest wniosek, na 
dole uchwała Zarządu, na boku obrachunek, 
wstępne za książeczkę. Jest w końcu index 
i w razie pomyłki łatwe jest docieczenie. Ks. 
Patron oświadcza się przeciw takiój książce. 
P. Kozłowski podnosi, że Spółka Inowrocław­
ska chwyciła się sposobu przeznaczenia z góry 
10°/o od czystego zysku na możliwe straty, aby 
uchylić odtrącanie z udziałów7.

Referuje ks. Januszewski od Znińskiej 
spółki o sposobie wynagrodzania Zarządu; pożyczki 
wyższój nie dają, jak kapitał żelazny 6000 m. 
Za przewłokę weksla po 3 dniach bierze 4/g pro­
centu t. j. 1 maraę od stu talarów. Ks. W a- 
wrzyniak konstatuje, że trudno jest członkom 
płacić na udział podług praktyki Obornickiej; 
sądzą członkowie, że płacą na procent to co 
idzie na udział. Ks. Patron i dr. Rzepnikow- 
ski wychodząc z praktyki Inowrocławskiój wy­
rażają wątpliwość, czy praktyka ta jest odpo­
wiednią, gdyż zmniejszać się będzie fundusz re­
zerwowy. P. Kozłowski oświadcza, że jego Spół­
ka daje od razu część funduszowi rezerwowemu, 
od reszty daje Zarządowi, 4°/0 członkom, 10% 
za koszta wątpliwe, a resztę na superdywidendę. 
Na wniosek p. dr. Wilkińskiego i ks. Sypniew­
skiego odroczono na pół godziny posiedzenia 
o godzinie 12%



F

Po podjęciu na nowo obrad uczestnicy sej­
miku upoważnili p. dr. Donimirskiego do powin­
szowania p. Józefowi Supińskiemu drogą 
telegraficzną jako jubilatowi, ekonomiście zasłu­
żonemu. P. Prezes odczytawszy telegram mający 
się wysłać do jubilata, przechodzi do punktu 13: 
Jaki zakres terytoryalny najstosowniejszy dla 
¡Spółek, czy na siedzibę, czy na powiat?

P. Boguliński przedkłada rzecz jako re­
ferent komisyi. Ks. Górski przemawia zatóm, 
by się działalność Spółki ograniczała na miejsce, 
na miasto i okolicę. Ks. Janusz ewski 
zabiera głos z powodu, że właśnie ten punkt 
przeznaczony został tamtejszej Spółce do rozwa­
żenia. Wynik jej roztrząsać był, że Spółki po­
czątkujące powinny się ograniczyć na sie­
dzibę i okolicę; zamożne mogą sięgać 
w dalsze okolice, mianowicie tam, gdzie nie ma 
Spółek; wyjątkowo zaś bogate mogą poży­
czać osobom w dalszych jeszcze okolicach. Ks. 
Kłoniecki nie jest za ograniczeniem kredytu 
na siedzibę samą. Dr. Itako wicz zwraca 
uwagę, że punkt ten w związku jest z punktem 
14, gdzie mowa o maximum pożyczki. Wnio­
sek Spółki Znińskiej bardziej mówcy się podoba, 
niż wniosek komisyi. Zmysł zdrowy powinien 
kierować za zachowaniem terytoryalnych wzglę­
dów. P. Boguliński broni rezolucyi komisyi 
i dowodzi, że w gruncie się zgadza z wnioskiem 
ze Żnina, gdyż, „o ile sięgają wiadomości i od­
powiedzialności“, da się pogodzić z szczegółowiej 
sformułowanym wnioskiem komisyi. W tej sa­
mej myśli przemawia p. dr. Buski i broni re­
zolucyi, komisyjnej, zgadza się w zasadzie z wnio­
skiem Znińskiej Spółki, tym więcej, że komisya 
chce swoją rezolucyą dać sposobność zamożniejszym 
Spółkom do umieszczenia kapitałów w dalszych 
stronach. Spółki mniejsze niechaj nie dawają 
pożyczek członkom z miejsc, gdzie są Spółki 
większe. Ks. Sypniewski przykładami dowo­
dzi, że większe Spółki, n. p. Inowrocławska, źle 
wychodziła na członkach ze Spółek mniejszych, 
jest więc za ograniczeniem terytoryalnśm. Prze­
mawiają za ograniczeniem p. Rogaliński 
i ks. Górski. Ks. Wojciechowski prze­
ciw ograniczeniu terytoryalnemu, raczej przeciw 
rezolucyi dawniejszej, którą przypomniał p. R o- 
galiński, t. j. że członkowie jednej Spółki 
nie powinni należeć do innej. Dr. R a k o w i c z 
wnosi o przyjęcie rezolucyi Znińskiej. Po odczy­
taniu przez sekretarza podaje Prezes pod głoso­
wanie rezolucyą komisyi. Sejmik jej nie przyj­
muje, ale przychyla się większością do rezolucyi 
Znińskiej.

Punkt 14. Jakie normy zalecają się dla 
ustanowienia in a x i m u m pożyczki, jaka wogóle 
jednemu członkowi udzieloną być może. Refe­
rentem był Ks. Sypniewski, który w imieniu 
komisyi przemawia za ustanowieniem maximum. 
W ustanowieniu normy dzieli koualsya Spółki na. 
młodsze i starsze. Przy młodszych (5-letnich) 
proponuje jako normę fundusz rezerwowy. 
Przy większych Spółkach najstosowniej n. p. 10 
procent funduszu rezerwowego, plus udziałów 
z zaokrągleniem 10.0 marek. Delegat z Bydgo­
szczy p. K r ę s k i mówił o kredycie członka 
i o liście kredytowej właściwie. Ztąd p. dr. Ra­
ków i c z wyjaśniwszy to, wnosi o przyjęcie re­
zolucyi komisyi. Rezolucyą komisyi przyjmuje 
Sejmik.

Punkt 15. Czy każdy na wekslu pod­
pisany powinien przedstawiać pe- 
w no ś ć n a ca łk o w i t ą s u m ę w e k s 1 o w ą? 
Czy w maximum kredytu członkowi 
przyznanego należy także wliczać po­
życzki przezeń poręczone. Referuje pan 
T. Kozłowski i w imieniu komisyi stawia 
rezolucyą w tej myśli, że przy wekslach z 2 
podpisami każdy z podpisujących winien dać pe­
wność na całą sumę. Przy wekslach z 3 podpi­
sami gwarancya potrzebna 2 przynajmniej pod­
pisów na całą sumę od każdego z osobna. P a- 
t r o n życzy sobie, aby opuścić ten punkt rezo­
lucyi, gdzie mowa o 2 podpisach, aby nie za­
wiodły na fałszywą drogę Spółki, bo przeciwny 
jest statutowi. Ks. Jagielski mówi, żeby 
wymagać przy wekslach z 3 podpisami przynaj­
mniej pewności od 2 podpisujących, bez względu 
na biorącego pożyczkę. P. Kowalewski za­
pytuje, czy podpis żony jest konieczny, jeśli 
wszyscy trzej podpisujący nie dawają pewności 
i gdy nie żyją wspólności majątku. Dr. R a k o- 
wicz odpowiada, że podpis żony wtedy łącznie 
z mężem daje jeden tylko podpis ze względu 
finansowego, chociaż prawnie są 2 osoby. 
Wnosi o przyjęcie rezolucyi komisyjnej z popra­
wką p. ks. Jagielskiego. W końcu nad­
mienia referent, że jeśli statuta Spółek nie przy­
znają prawa dawania pożyczek wyjątkowo na 2 
podpisy, tedy rezolucyą ta nic im nie zaszkodzi 
i nie daje prawa; których Spółek jednak statuta 
(wyjątkowo) pozwalają, potrzeba, by rezolucyą 
i to uwzględniła, jednakże na dodatek Patrona, 
„jeśli na to statuta zezwalają“, referent przy- 
staje. Rezolucyą podana pod głosowanie przy­
jęta została we wszystkich swych częściach z po­
prawkami ks. Jagielskiego i Patrona.

Punkt 16 brzmiał: Czy Rada Nadzorcza 
ma prawo zmuszać Zarząd do udzielenia po­
życzki, której tenże wzbrania się udzielić ? Re­
ferentem komisyi jest ks. Wojciechowski; 
stawia on rezolucyą w myśli, że Rada nie może 
zmuszać Zarządu do udzielania pewnej pożyczki, 
może jednakże ścieśniać uchwały Zarządu. Ks. 
Patron podnosi, że Rada Nadzorcza w Cheł­
mnie i w Poznaniu zmuszała Zarząd do 
udzielania pożyczki. Przemawiali dr. Rakowicz, 
dr, Buski, ks. Górski, dr. Rzepnikowski, p. Ra­

kowski. Dr. W i 1 k o ń s k i żywo krytykuje spo­
sób współdziałania Rady Nadzorczej w Spółce 
poznańskiej. Zlanie obydwóch ciał przy uchwa­
laniu pożyczek jest w praktyce nieznośny i in­
teresa przewłóczący. Prawo z 4 lipca 1874 nie 
może się inaczej rozumieć, jak że Zarząd 
uchwala pożyczki i nikt nie może go przymusić do 
udzielania.

Rezolucyą Sejmik przyjmuje w pierwszej 
części, druga część o ścieśnieniu także przyjęta.

Punkt 17. Jak postępować należy przy po­
dziale zysków i strat z pretensjami, które nie 
są jeszcze stracone, ale które przy inwenturze 
w końcu roku przedsiębranej Rada Nadzorcza uważa 
za niepewne? Referent ks. G ó r s k i stawia rezolu­
cyą, że Rada Nadzorcza o pretensyach wątpliwych 
orzeka. Ks. Patron przychyla się do rezolu­
cyi komisyi, ale Walne Zebranie powinno radzić 
o stratach, tóm bardziej, że prawo propozycyi 
podziału zysków musi być przedłożone Walnemu 
Zebraniu, tóm bardziej, gdy mowa o stratach pe­
wnych lub wątpliwych. — Przemawia ks. Wa­
wrzyniak w tej samej myśli; przeciw ks. Górski. 
W głosowaniu przyjęto rezolucyą.

Punkt 18. Czy jest zalecenia go­
dną, aby Spółki sobie donosiły 
klientów skarżonych i takich na któ­
rych Spółka straciła? Dr. Buski jako 
referent, przedkłada rezolucyą, która żąda ko­
munikowanie takich klientów, którzy spowodowali 
stratę. Ks. Jagielski żąda nie za pośredni­
ctwem Patrona, ale doniesienia najbliższym 
Spółkom. Dr. Rzepnikowski jest zdania, że 
na żądanie niech Patron doniesie. Ks. Kło­
niecki oświadcza się przeciw takiemu denuncyo- 
waniu ; również p. Kozłowski z tego punktu, że 
nie powinniśmy zapominać, wjakiój myśli Spółki 
założone, tj. by podnosić drobny przemysł. Jeśli 
tedy ogłasza się nazwisko człowieka, który dla 
nieszczęść może nie mógł zapłacić, — toby nie 
było po chrześciańsku. Ks. Patron jest za do­
noszeniem Spółkom dla tego, że chrześciaństwo 
nakazuje nie kradnij, oddaj coś winien.

Przemawiają jeszcze ks. Wojciechowski 
i K r ę s k i za komunikowaniem. Dr. Wilkoń- 
s k i rozróżnia między takimi, którzy wskutek 
nieszczęścia Spółki ukrzywdzili, a między takimi, 
co przez niegodziwość spowodowali straty. Tym 
sposobem mają słuszność tak ks. Patron, jak 
pan poseł Kozłowski. Należy więc rezolucyą 
w tym kierunku zmienić. P. Kozłowski zga­
dza się na tę modyfikacyą. Dr. S zy m a ń s k i 
nie wierzy w skuteczność komunikowania; ubo­
dzy nie mają środków przeniesienia się do in­
nych miast, przy nieuczciwości na większą ska­
lę do celu nie doprowadzi proponowana kontro­
la. Objaśnia przykładem mówca, z jaką rafi- 
neryą wielkie sumy wydrzeć umieją z kieszeni 
poręczycieli. Patron w takim razie chce, , aby

wraź najlepiój wiedzieć będą, czy wskutek nie­
szczęścia, czy podstępu strata nastąpiła, Rezo­
lucyą komisyi przyjęto z dodatkiem Rakowskiego 
„przez nieuczciwość,“

Punkt 19, Czy członek Zarządu, 
który oświadczył, że urząd składa, 
może zaprzestać wykonywania swo­
ich obowiązków przed zapisaniem 
nowowy branego zastępcy łub następ­
cy do rejestru handlowego, jeżeli 
z u s t ą p i e n i e m jego nie ma w z a r z ą- 
dzie dostatecznej liczby osób dla 
zobowiązania Spółki. Referentem komi­
syi był p. dr. W i 1 k o fi s k i i wyłuszczył mo- 
tywa, dla których komisya w tej myśli stawia 
rezolucyą, — nie ma prawa składać członek za­
rządu pized zapisaniem nowego pod karą konwen­
cyonalną. Ks. Patron przypomina, że Spółka 
Pobiedziska dalii powód do tego punktu. Ks. dzie­
kan Dydyński żąda, by Walne Zebr, nałożyło 
z góry jako karę konwencyonalną takiemu człon­
kowi obowiązek zapłacenia kosztów, wynikających 
z zapisu nowo obranego członka. Dr. Rako­
wicz nie ufając, czy kary będą skuteczne, po­
leca Spółkom obór zastępców. Rezolucyą komi­
syi przyjęto.

20. W jaki sposób redagowane i 
podpisywane być winny ogłoszenia 
Spółek? Referent komisyi dr. Wilkoń ski 
przedkłada z motywami rezolucyą, ażeby ściśle 
do prawa zastósowane były ogłoszenia, jeźli chy­
bią, Rada lub Zarząd ponoszą koszta. Patron 
daje przykłady, jak uchybiają formie przy zwo­
ływaniu. Rezolucyą komisyi stanowiąca, aby 
się stosować przy ogłoszeniach jak najściślej do 
statutów, bo brak przepisanój formy unieważnia 
odpowiednie czynności Spółek i o wielkie szkody, 
jako też kłopoty może Spółki przyprawić, 
przyjęta. Przy debacie o organie wspól­
nym prasowym referuje ks. dziekan Dy­
dyński i oświadcza, że „Ruch“ można przyjąć za 
organ, gdyby zawierał: 1) artykuły wstępne o 
spółkach i towarzystwach przemysłowych. 2) Doda- 
nezaśbyć mają spisy wywołanych biletówbankowych 
i innych papierów na podobę pisma: Haensei’s 
Notitzblatt. W dyskusyi biorą udział: P. dr. 
Donimirski, dr. Rakowicz, ks. Patron. 
Ks. Sypniewski przeciwny téj części rezolucyi, 
gdzie stoi, iż Ruch jest organem towarzystw 
przemysłowych. Dr. Szymański jest za spe- 
cyalnem pismem, odłącza jednak sprawę towa­
rzystw przemysłowych. Co do ogłoszeń insera- 
tów niech zostanie przy dawnóm. Nie należy 
jednak pismu przydawać żadnych warunków. 
Ks. Wojciechowski, ks. Patron, P, Wa­
wro wski nie rokują Ruchowi żadnej przy­
szłości, jeżeli nie będzie tóm, czóm ma być podług 
tytułu tj. Ruchem społeczno-ekonomi­

cznym. Nic organ, ale ten co go będzie re­
prezentował, artykuły niech oświecają w rolni­
ctwie, przemyśle, handlu. Redaktor ąniecli zna 
ideał społeczeństwa. Proponuje Orędownik 
i Ruch społeczny połączyć. Dr. Rakowicz 
przedkłada przejście do porządku dziennego. Gło­
sowanie przechyliło się na stronę dr. Rakowicza.

22. Wnioski.
P. Kozłowski wnosi, aby kwity kasy 

Związku kasyer przywoził na Sejmik. Dr. Ra­
kowicz wchodzi w myśl wnioskodawcy, przy­
rzekając, że sobie podwójne każę kwity od Spó­
łek przesyłać, ale wtedy tylko będzie kontrola 
dochodu, na rozchód nie będzie. Osobnych zaś 
ksiąg prowadzić nie można. Dr. Rzepniko­
wski wnosi, aby ks. Patron rewizyi w imieniu 
Sejmiku raz na zawsze się podjął. Ks. Patron 
będąc współrzędnym urzędnikiem w komitecie nie 
może przyjąć tego obowiązku. P. Kozłowski 
cofa wniosek.

Patron wnosi: Zaleca się Spółkom prze­
syłania co rok listy członków towarzystwa do 
Patrona, celem umieszczenia ich w sprawozda­
niach rocznych Związku Spółek Zarobkowych.

Ks. Dydyński poleca ustanowienie urzędu 
stałego rewizoru dla wszystkich Spółek. Wnosi 
również o wydanie instrukcyi dla odbywania re­
wizyi. Dr. Szymański uważa jako natural­
nego rewizora ks. Patrona, za którym rutyna, 
wiadomości i zasługi przemawiają. Ks. Dydyński się 
zastrzega, że nie chciał ubliżyć pracy Patrona, pfs. 
Patron objaśniając sposób rewizyi, życzy zresztą 
stałego takiego rewizora, jeźli się fundusze znajdą. 
Ks. Górski wnosi o przejście do porządku nad 
wnioskiem ks. Dydyńskiego.

Aby wybrać do komitetu w miejsce wystę­
pujących było kilka wniosków. Dr. Rakowicz 
na nowo obrany przez aklamacją, w miejsce p. 
Adamskiego obrano p. Zeylanda, a w ra­
zie nieprzyjęcia, ma komitet prawo kooptowania. 
Co do czasu i miejsca przyszłego Sejmiku 
zostawia Sejmik obór komitetowi. Ks. Patron 
robi nadzieję, że Środa zaprosi na rok przyszły. 
Dr. Do ni mir ki wnosi, aby na znak uznania 
pracy ciągłej a wytrwałej podziękować Patronowi. 
Dr. Szymański dziękuje P. Przewodni­
czącemu za przewodniczenie wzorowe nasze­
mu Sejmikowi.

Rezolucye przyjęte w toku dyskusyi są na­
stępujące :

Sejmik poleca Komitetowi:
I.

aby przy ewentualnej zmianie ustaw, dotyczących Spółek 
zarobkowych, uprosić posłów naszych, aby się starali o 
przeprowadzenie zmian w dwóch kierunkach :

1) zmianę ułatwiającą przystąpienie analfabetów Sej­
mik uważa za dostateczno poświadczenie krzyżyków 
przez urzędnika jakiegokolwiek, posiadającego pie­
częć publiczną.

2) zmianę dotyczącą kontroli liczby członków Spółki.
powiatowy kaidego podtt&ogo mu przoz SpólkćJ 

jako wstępującego o wpisaniu go do spisu człon­
ków Spółki resp. wykreśleniu go z tejże uwiadomić 
powinien osobnym listom za dokumentem insynua- 
cyjnym.

Wszelkie inne poprawki w tym kierunku, w no- 
welli p. Schultze - Delitscli proponowano, zebranie 
uważa po przyjęciu powyższej za zbyteczne.

II.
Zakres terytoryalny działania Spółek winien się 

stosować do stopnia rozwoju i zasobów tychże ; ztąd Spółki 
początkujące powinny ograniczać się na siedzibę swą i 
najbliższą okolicę ; Spółki zamożne, będące w stanie kwi­
tnącym, mogą zakres działania rozszerzać na dalsze oko­
lice, mianowicie te, w których nie ma Spółek pożyczko­
wych a tylko Spółki bogate, mająco zbytnie kapitały, mogą 
udzielać pożyczki interesentom zamieszkałym w dalszych 
powiatach, a dającym pewną gwarancyą.

III.
Przy »stanowieniu maximum pożyczki komisya 

zgodziła się, aby rozróżnić dwa rodzaje Spółek. Spółki 
młodsze i starsze. Jako młodsze Spółki uważa komisya 
mniej więcej 5 lat. Przy młodszych spółkach uważa ko­
misya za stosowne ustanowić, żeby służyła za normę 
dia maximum pożyczek 10°/o funduszu rezerwowego plus 
udziałów okrągło 100 marek, jednakże cyfra nie powinna 
przekraczać jednorocznego zysku.

IV.
Przy udzielaniu pożyczek na weksle z dwoma pod­

pisami, gdzie ustawy na to zezwalają, obydwaj podpisujący 
weksel, t. j. każdy z osobna — powinni dawać pewność 
na całą sumę. Przy braniu pożyczki na weksel z trzema 
podpisami wymaga się gwarancyi majątkowej dwóch przy­
najmniej podpisów na całą sumę od każdego z osobna. 
W maximum kredytu członkowi przyznanego nie należy 
wliczać pożyczek przezeń poręczonych, jodnakżo poręczenia 
te powinny mieścić się w obrębie tej sumy, na którą przy 
układaniu li.jty kredytowej został uznany za maximum 
pożyczki, jaką towarzystwo ustanowiło.

V.
Zarząd nie może w obec istniejącego prawa spółko- 

wego być zmuszany przez Radę Nadzorczą do udziolonia 
pożyczki. — Prawa Rady Nadzorczej przy pożyczkach 
mogą być tylko natury przeczącej i ścieśniającej.

VI.
O pretensyach wątpliwych orzeka (?) Rada Nadzor­

cza, które przy^podziaJe od zysków rocznych odciągnąć, 
w książkach w rubryce osobnej jako konto wątpliwo u- 
tnieścić, w bilansie zaś między passywarai zapisać należy,

VII.
Zaleca się Spółkom komunikowanie sobio za pośre­

dnictwem Patrona takich klientów, którzy przez nieuczci­
wość spowodowali straty w Spółce.

ym.
Członek Zarządu, który oświadczył, że urząd składa, 

nie ma prawa zaprzestać wykonywania swoich obowiązków 
przed zapisaniem nowo wybranego następcy do rejestru 
handlowego. Dla usunięcia wątpliwości winny Spółki 
w kontrakcie z Zarządom wyznaczyć karę konwencyonalną.

KORESPONDENOYE KURYERA POZN.

_ lterlin, 26 listopada.
(Jeszcze o interpelacyi posła Stablowskiego.)

(o) Piątkowe posiedzenie będzie Izbie długo pa- 
miętnem, konsekweneye praw majowych, ilustra- 
eya wolności sumienia na dziejach Kościana

grozą tragiczną przejmująca, stanęła wśród , 
ks. Stablewskiego przed oczyma Izby. Cis, -i! Dui spokój panowały niezwykłe, tak że w najo<j|i 
głejszym zakątku trybuny każde słowo mówI . . 
sio ndhiiałn Na ławie ministeryalnej śled®3się odbijało.
można było na fizyonomiach pp. Friedenthał 
i Falka widoczne pomieszanie i ambaras. ¡¡J 
uważono, j ik minister Friedenthal z p. LaskerJ 
rozprawiał, podobno bezskutecznie go namawil 
jąc do podjęcia obrony ministeryum, na któtj 
obronę rnusiał słabo niesłychanie pospiesz; 
młody prokurator Wachler. Nasz mówca mój 
wśród natężonej uwagi Izby ze spokojem prz6; 
mującym, czasami tylko uderzając o serca, pot, 
szał niemi głęboko. Wrażenie też było wid, 
czne, a schodzącego z trybuny mówcę przytó 
powinszowania swoich i centrum. Był to trymL 
sprawiedliwej sprawy, którym prawodawstwo 
jowe odebrało pierwszy moralny cios. To tt,Gn0

wiz

centrum wyrażało swą radość i wdzięczni
z tego dnia. Windthorst mówił doskonal tui 
schwycił jądro sprawy, wykazując, że jeśli • 
„legalne“ to niesprawiedliwe; tak samo SchorU zt^ 
mer, który pierwszy raz tak gorąco za uciśnk ns^ 
nym odezwał się narodem i oddał hołd publ 
cznie dziejom i narodowi naszemu. Gneist st 1’^' 
rał się w godzinnej mowie sprowadzić kwesty °Pr' 
z tego niemiłego faktu na tory ogólne widoki#?0^ 
kulturkampfu, a konserwatysta Mayer pierwszjFl 
miał tę niesłychaną cywilną odwagę, zaznaczyć 
niezadowolenie z dalszego trwania téj walki. -p° 
Poseł Jażdżewski dopełnił jeszcze obrazu gospoś 
darstwa rządowego w barwach jaskrawych i na-f*^ 
piętnował je silnie, tak iż całe rozprawy teg^w 
dnia stanowią przyczynek bardzo wiele do 
ślenia dający rządowi i stronnictwom liberalnymviei 
To też odzywają się już głosy podobne zpowoJe(*£ 
téj interpelacyi ks. Stablewskiego w dziennika*-™0 
berlińskich. Jaka zaś opinia o téj sprawie 
musi, najlepszym dowodem, że nawet Ostde, siec 
tscheZtg we wstępnym artykule z BerliuĄjlzl 
ten sąd wydaje. Tylko Posenerka, zbywsr£Z ' 
trzema wierszami interpelacyą samą, poświęcaj PS“ 
artykuł wstępny pod tytułem: „Interpela d“’ 
tion Stablewski“, w którym stawia się | 0 w 
stronie rządu, a nieznajomością stósunków ro M 
śmieszą, robiąc z posła Wachlera katolika i mi; &u 
szając go z innym W., dyrektorem sądu wrocll 
wskiego, także protestantem. Dzienniki kató )es*’ 
ckie przyniosły wszystkie mowę ks. Stablewskij 
go in extenso, Merkur Westfalski, Szli 
s k a katolicka i Kolońska podnosząj znj j¡,)re 
czenie jéj i dziękują Polakom za taką obw¡ w¡at 
sprawy Kościoła.

Dzisiaj centrum daje obiad, na który lft w „ 
polskie odebrało urzędowe zaproszenie. razu

najpWojna nioskiewsko-tnrecka,
dzil

* x Bnłgaryi. Telegram ofieyaluy 
skiewski podaje następujące szczegóły o biblia
pod Praweczem w dniach 22. i 23. b. m., kijowi 
zakończyła się zajęciem przez Moskali rzecznik 
pozycyi: ‘ 2

Dnia 22 b. m. wojska nasze pod dowództwem;ny n 
Szuwałowa wyparły Turków z pozycyi nieopodal Prrwym 
cza i zająwszy stanowisko naprzeciw tej miejscowo!! 
przystąpiły do ufortyfikowania się. Wprowadzono artł , 
ryą na nieprzystępne prawie góry, aby Turków utwie#8a 
w przekonaniu, żo zamierzono atak frontowy. W ciiS0Ul, 
całego dnia 22 b. m. i następnej nocy aż do ram Ant 
utrzymywały wojska nasze lekką utarczkę z nieprzyjaf; 
leni. Tymczasem za pomocą ruchu demonstracyjnego ij. 
wrócono uwagę oddziałów tureckich, stojących w Orhs , 
i Etropoiu. Marsz demonstracyjny wykonały: oddfe 
z Wraczy przeciw Orhanii, oraz dwie inno kolumny po eW® 
brzegach rzeki Iskor przeciw Etropolowi. Główne uWZien 
rżenie wymierzone było na lewe skrzydło i tyły tureci 
Dnia 21. wyruszyła kolumna jenerała Rauch, torując soiol. 
dynamitem drogę przez skaliste góry. Działa po więksŁrty 
części nieśli żołnierze na barkach. Po walce, trwajwyle 
nieprzerwanie 49 godzin i po przebyciu nieslychanjbtal 
trudności, kolumna ta zdołała dotrzeć do niedostępny#,al 
stanowisk lewego skrzydła tureckiego, uderzyła do atakiem 
i wyparła nieprzyjaciela z pozycyi. Turcy piorzchali p®zą 
gradem granatów artyleryi lir. Szuwałowa; kolumna jenMyc 
rała Raucha, pomimo wielkiego zmęczenia, ścigała ich Mob 
godziny 5 po południu, o którym to czasie mgła zastasz 
niła uchodzącego nieprzyjaciela. Moskale zajęli tę, tai 
ciężko opłaconą pozycyą i posunęli się naprzód ku Orljjyę 
nii aż do Laszeni. W kolumnio jenerała Raucha, któj; 
rozstrzygnęła bitwę, znajdował się pułk sómonowsp™ 
strzelcy carscy, 3 sotnie kaukaskiej brygady kozaki— 
oraz baterya kozacka i peloton jednój bateryi górski 
Straty nasze są nieznaczne. Do tój chwili zniesiono 1 
rannych żolniorzy i 2 oficerów. Liczba pojmanych do® 
Turków wynosi: 1 oficer i 70 żołnierzy.

Prawecz, o którego posiadanie tak zaciei. 
walkę staczano, leży o 2 mile na wschód ^le 
Orhanii, gdzie właśnie znajduje się już Mehem^ 
Ali basz1. Starcie przeto pomiędzy nim a gwa)le 
dyjskim korpusem moskiewskim przyjść uio? z 
wkrótce do skutku. — Depesze dzienników ni^5 
mieckich z Sofii, nie sprzyjających Turkoi^ 
oznaczają cyfrę korpusu Mehemeda Alego baslebl 
na mniej więcej 30,000, licząc już w to garnizp1 
Adryanopola (?).

Prawecz nadto jest punktem, w który? 
oddziela się od szosy głównój droga z EtropoP?’ 
przez Bałkany. Pozycyą to zatóm bardzo waż® 6 
wedle danych, jakie spotykamy w Press i ’ z 
broniło tej pozycyi 19 batalionów tureckich, 4. 
siła mniej niż dostateczna — co zdaje su 10 
wskazywać na to, że Mehemed Ali nie nńk/ 
posiadać wogóle więcej nad 60 batalionów 
rozkazami swojemi, jak to kilkakrotnie z Car . 
grodu zaręczano. Od Plewny odległy jest Pr;^1 
wecz o 16 mil czyli 5 dni marszu, a wohj“ 
zajęcia tego punktu szanse odsieczy dla Osmaf w 
baszy bardzo się zmniejszyły. Mehemed Ali n»k; 
teraz przeszło pół tuzina ufortyfikowanych sh k 
nowisk moskiewskich do przełamania, zaniP 
się może dostać do Plewny: są to: Prawep



Jablonica, Radomirze, Telisz, Górny i Dolny 
Dubtnk.

Z Carogrodu donosi nain depesza o pogłosce, 
jakoby Osman basza przygotowywał stanowczo 
wycieczkę, według jednych w kierunku Rahowej, 
według innych w kierunku Łowacza. Zdaje się, 
ie doniesienie to oparte jast więcej na życzeniach, 
niż faktach.

Ze wschodniej widowni bułgarskiej otrzy. 
mała tylko N. Pr. Presse depeszę z Szumii, 
wedle której Sulejman basza miał się wyrazić 
w Razgradzie, że uważa tegoroczną swoją kampa­
nią za ukończoną.

Ouier Pewzi basza mianowany został pro­
wizorycznie wodzem gwardyi obywatelskiój.
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1 itil; kwestyi utrzymania stałego przez zimę 
o JSnostu na Dunaju pod Sistową i Zimnicą, piszą 
zn®»° Politische Correspond enz z tej osta- 
)naï tniéJ miejscowości, że spodziewają się tam, iż 
Himost cylindrowy, jaki postanowiono zbudować, 
iorV zdoła się oprzeć lodom, a przeto oddać może 
iśniensługi stałego komunikacyjnego środku. Wsze- 
>ubli zdaniem ludzi fachowych, rzeczą jest wąt- 
; sijpii"^ tiwałość mostu cylindrowego, ponieważ 
resty oprócz siły lodów zachodzi drugi wzgląd niedo- 
lokósg°dn3' niejednostajna głębokość koryta i siła 
rwS2j prądu, wymagające rozmaitego systemu cylindrów, 
aczyb każdym razie — pisze sprawozdawca P 
ci. JCorresp. naczelna komenda moskiewska 
;ospo-^dz^e zmuszoną przygotować się na przepędzenie 
i na-idku tygodni co najmniej, podczas ruszenia lo- 

tegidw\ bez komunikacyi z brzegiem rumuńskim. 
Jakoż rzeczywiście zarządzono już obecnie odpo 

^viednie środki na podobną ewentualność. Być 
)wo!Uednak może łatwo, że Dunaj wcale nie zamarznie 
iiką*‘^c'^u 40 lat od r. 1835 do 1875 Dunaj był 
; hjwolny: raz w listopadzie, 19 razy w grudniu, 
d e; siedm razy w styczniu, pięć razy w lutym, a ośin 
erliu.razór üie zamarzał wcale. Jest więc możliwem, 
yffS„iż komunikacya przerwanąby była tylko przez 
jcajfP^ l°dów z góry rzeki, co trwa najwyżej zwykle 
ela dni ośm, podczas gdy ruszanie lodu ogólne trwa 

o wiele dłużej i połączone jest z wielkiem nie-

my
lnyiń

nistrów. Dalej stronnictwo postępowe zamie­
niło interpelacyą swą obecnie na wniosek, który 
brzmi: J

Wzywa się rząd, ażeby zakomunikował: ]) ile mi 
lionow marek z dochodów aresztem obłożonogo majątku 
króla Jerzego w czasie od roku 1871 (zawarcia pokoju 
, * ra.n°yą) do dziś dnia wydano pod tytułem kosztów „na 
środki do czuwania i odpierania skierowanych przociwko 
Brusom zamachów króla Jerzego i jego ajentów; 2) czy 

wydatki pod tym tytułom przekazano zostały poje- 
ynczy m ministerstwom sumy, mianowicie zaś ministerstwu

rolnictwa.
Echo der G e g e n w a r t donosi, że, jak 

słychać z kompetentnego źródła, rejeucya koloń- 
ska zakazała podwładnym sobie urzędnikom bra­
ma udziału w dążnościach „Deutschen Vereins“, 
pozostającego pod honorową prezydencyą pana 
von Sybel. 1

Minister wyznań wyznaczył, jak donosi H a r- 
' u n g / tg, starokatolickiej gminie królewieckiej 
na trzy lata po 1000 grzywien rocznie jako sub- 
wencyą na wydatki gminne. Rozkazano podobno 
tez równocześnie, ażeby podział majątku kościel­
nego z rzymsko-katolicką paralią niezwłocznie wy­
konany został.

Poseł M a g d z i ń s k i złożył pod dniem 20 
b. m. w Izbie poselskiej do ordynacji drożnói 
następujący wniosek:

Do § 77 projektu do prawa dodać jako ustęp 2:
Ciążący na państwie podług powszechnego prawa, 

uh istniejącej obserwacji obowiązok utrzymywania pe­
wnych traktów, gościńców, części dróg lub mostów prze- 
chodzi na odnośno prowincye.

Prowincye otrzymają od (państwa, jako jednora­
zowe wynagrodzenie sumę, jako państwo podczas osta­
tnich ¿o lat na utrzymywanie odnośnych dróg wydało.

irowincyo upoważnione są nałożono na siobie zo-

4 oficerów i 30 ludzi, 
czbie umarłych.

Kapitan znajduje się w li-

Kiryer miejscowy i prowincjonalny.
, Doniesienia urzędowe. Król raczył nadać fizy­
kowi powiatowomu dr. med. Hans Kala u von Ho f o 

w Gołdap tytuł radzcy zdrowia.

uę
, n bezpieczeństwem. Przeciętnie bywa 40 dni w cią- 
i mj gu zimy, podczas których Dunaj jest zamarznięty 

”‘”1 P° lodzie przejeżdżać może; 
a najłatwiejsza komunikacya.

roc|i tak, że artylerya 
:ati|iest to wyjątkowa 
vskit-
’zl| Levant Herald ogłosił temi dniami 
i ^korespondencją z Karsu, w której znajduje się 
’ ll's wiadomość, że w ostatnich bojach pod Karsem 

wziętym został, między innymi, do niewoli oficer 
" w mundurze tureckim, o którym się jedrak od 

razu dowiedziano, że to nie Turek. Przyszło do
«skonstatowania jego narodowości. Sam uznał się 
ip] najfjzód za Niemca, ale kiedy w rozmowie 
lid,z Niemcami, obecnymi w obozie rosyjskim, zdra­

dzi! akcent nieniemieeki, przyznać się wtedy 
y n, cliciał do narodowości francuskiej — lecz i tu 
bit, pokazało się z pronuncyacyi, że to nie jest ro- 
kf dowity francuz. Odkryto w nim nareszcie P o- 

iczojlaka, do czego i sam się w końcu przyznał 
i został wskutek tego rozstrzela- 

rangy m. . . Tak donosił angielski dziennik, nie
Pm wymieniając nazwiska rozstrzelanego Polaka.

:°arti Korespondent, carogrodzki Gazety Lwo- 
¥i«tff8kiój podaje, ze wzięty do niewoli pod Kar- 
7 ciisem, a następnie rozstrzelony Polak nazywa się 
ramąntoni Wernicki.
zyjaf
egol -----------
oddl * ® O dalszych postępach

, poiRycięskjch szeregów ks. Nikity telegrafują do 
no uWaenników wiedeńskich:
UreCi> odeń, 26 listopada. Z Cetynii donoszą do
;c sofotyjorr., ie Czarnogórcy zdobyli w nocy na 24 bm. 
vięksiioity Hainohai i Golobrdo, dominującego nad Spizzą i 
•wajiRylogłą przystanią. Drugi z wymienionych fortów wzięty 
jhanjMa po. kilkogodzinnej zaciętej walce. Czarnogórcy opa- 
tępnjWali więc całą przestrzeń aż po rzekę Bojanę, z wyją- 
o ataflwn cytadeli Antiwari i Duleigno. — Równocześnie do­
lali z Kattaro, że na dniu 25 b. m. kilka okrętów wo­
ra tureckich wyruszyło z Korfu na północ, prawdo-

ich Winie na odsiecz wybrzeża albańskiego, — locz na 
i zaswaszkodzie im stanął ciężki wicher (sirocco). 
tę6rbfi ^®dług doniesienia Timesa z Cetynii Mi 
1 któ:^e\ Powskali i wtargnęli aż w sąsiedztwo
inowsp^ri.
ozak«8~__ 
fórsw 
iouol 
h doi NIEMCY.

* Berlin, 26 listopada. Podczas kiedywra- 
ód i1116 interpelacyi posła ks. dr. Stablewskiego po- 
hem^ sądu wszystkich nieuprzedzonych w całej 
gwa)le poselskiej było widocznem i niezadowolnie

UlO? 2 "

mcięl,

prowadzenia podobnemi środkami, jakie są 
w urwane w Kościanie, kulturkampfu nawet z od- 
arko^ledzi ministra i „liberalnych“ mówców się 

basfeoijMo, podczas kiedy dobrze poinformowane 
,rniz(enu^i tego też bynajmniej nie tają, Posn.

S uważa za stosowne dać p. Brenk w arty- 
:tóry'®,_ ystępnym wotum zaufania. Wspomniany

. - - -r------- ....... .lur.Ł^nu „a aiuure zy-
Dowiązame przy przekazaniu otrzymanego wynagrodzenia 
doiuiiiialne"/ P°mni®l8ze zwi4zki (powiaty, gminy, obwody

Obowiązek fiskusa do utrzymywania dróg 
i mostów w W. Księstwie Poznańskiem, obliczonj' 
na pieniądze, wynosi dotychczas rocznie przeszło 
129,000 marek. r

F R A N C Y A.
* Paryż, 25 listopada. Przesilenie we 

Prancyi przybiera coraz więcój niebezpieczne 
kształty i Bóg wie do czego doprowadzi. Ton, 
jaki przybiera Izba, jest coraz gwałtowniejszy; 
senat, marszałek i koitstytucya dla republikań­
skiej większości wcale nie istnieją, większość ta 
kieruje się jedynie namiętnością i trawiona jest 
straszną żądzą upokorzenia lub strącenia mar­
szałka. Marszałek, powodując się chęcią przygo 
towania zgody i utorowania ścieżek do jakiego 
takiego porozumienia;, czyni republikanom tę 
koncesyą, że, przyjąwszy dymisyą gabinetu swego, 
mianuje ministerstwo stojące zdała od walki 
wyborczej. Konstytucya na utworzenie takiego 
ministerstwa pozwala, krok marszałka jest zu 
pełnie legalny, nie mówiąc już wcale o uczu­
ciach patryotycznych, która go natchnęły, — co 
robi lewica ? W zaciętej stronniczości zaraz 
przy pierwszem spotkaniu zaledwie wysłuchała 
pierwszego odezwania się gabinetu, uderza weń 
taranem swej nienawiści, uchwala porządek 
dzienny wprost przeciwny konstytucji i oświad­
cza, że z nowem ministerstwem wcale w stycz­
ność wchodzić nie chce. Gabinet powiedział, że, 
stojąc zdała od wszelkiej stronniczej walki, pra­
gnie jedynie dobra kraju, że chce przyjść w po­
moc zagrożonemu handlowi i przemysłowi —- 
lewica, która z tego powodu największe podno­
siła krzyki, która głośno wołała, że przesilenie 
właśnie rządu zajmuje Francją pod względem 
ekonomicznym, odpycha od siebie gabinet i nic 
o nim wiedzieć nie chce.

Nawet nieprzychylne rządowi dzienniki, na 
wet część prasy niemieckiej, nazywają krok ten 
lewicy nie legalnym. Marszałek na recepcyach 
w Elysee i na radzie gabinetu oświadczył, że po 
takiem odepchnięciu podanej do zgody ręki, ani 
na krok nie ustepi; ministerstwo mimo sobo­
tniego porządku dziennego stawa przed Izbą 
i urząd swój dalej sprawuje; senat nie od­
mówi prawdopodabnie poparcia marszałkowi i no­
wemu gabinetowi, który, jak donoszą dzien­
niki, zażąda pewnie w tych dniach od se­
natu wotum zaufania. Położenie da się stre­
ścić w następujących słowach marszałka, powie­
dzianych w sobotę do jednego z ambasadorów: 
„Położenie stało się trudnem, pozostaniemy atoli 
spokojnymi i mam nadzieję, że dojdziemy do 
szczęśliwego załatwienia. W każdym razie '■ J 
umiał wyrobić szacunek konstytucyi.“

Mianowany ministrem spraw zagranicznych 
margrabia Banneyille zawiadomił dzisiaj amba­
sadorów zagranicznych o swój nominacyi i oddał 
im wizyty. — Mianowany drugim szefem gabi­
netu w ministerstwie spraw zagranicznych hr. 
Banneyille jest drugim synem ministra i był 
dotychczas sekretarzem przy poselstwie francu 
skiem w Monachium.

yr wstępnym wotum 
jpW — powiada G< robi takie

napi-
ropofc““* — powiada o er m a ni a 
rużiLf “‘ei' jak gdyby go p. Brenk sam był 
ssi ’z ^^reg° przecież pióra największa cz. 

jh, - • 0 Kościanie i walce kulturnéj á outrance,
ije sD1lSzczanych w Pos. Z tg, pochodzi.

iDUj.ktronnietwo postępowe złożyło u laski mar- 
¡y pę°w,skiój Izby poselskiej wniosek, do którego 
Car .Jej pochop rozprawy nad funduszem Wel- 

Pí¡j 1 uchwalone przy tém odrzucenie wniosku 
wol>C virchowa, tyczącego się zawezwania mini- 

smaEWJla posiedzenie Izby. Stronnictwo to wnosi: 
tli Il>k ■ w'' 34 regulaminu obrad dodać następujący do- 
j oba v„r,nioski w duchu artykułu 60 konstytucyi, ustęp 
11 b i paŻ<loS° czaau dopuszczalno.
zaB|„ rz/toczony ustęp stanowi, jak wiadomo, że 

raweł Izba domagać się może obecności mi-

TELEGRAMY.
Londyn, 26 listopada. Wczoraj ze soboty 

na niedzielę srożył się straszny orkan nad wy­
brzeżami angielskiemi. Liczba rozbitych pomię­
dzy Ramsgate a Deal okrętów podają na 30; 
strata jednakże ludzi jest nadzwyczaj mała.

Peszt, 26 listopada. Izba niższa oświad­
czyła się przy dzisiejszych obradach nad proje­
ktem o kodeksie karnym, że kara śmierci na przy­
szłość nie ma być wykonywaną przez stryczek, 
lecz przez topór.

Nowy York, 25 listopada. Północno-ame- 
rykański parowiec „Huron“ utonął nad wybrze­
żem Północnej Karoliny. Z osady, wynoszącej 
15 oficerów i 119 żołnierzy wyratowało się tylko

, . ,,Teatr Jutro, ua uczczenio rocznicy zgonu 
Adama Midriowicza, daną będzio komodyaFredry. Śluby 
panieńskie, a nadto zostanie wygłoszony wiersz oko- 
licznosciowy przy odsłonięciu popiersia wieszcza. Jak 
słyszymy, dyrokeya pragnęła w dniu tym wystawić fra­
gment dramatu mickiewiczowski p. t. K o u f o d o r a c i 
Barscy, z powodu jednak trudnego do zroznmionia 
zakazu polioyi, musiano tego zaniechać.

tto czwartek na benefis p. Podwyszyńskiego 
wystawioną będzio tragodya Szujskiogo Zborowscy. 
Przedstawienie to, odwołując się do poprzedniej o nióin 
wzmiaidii polecamy życzliwej uwadze czytelników naszyciu 

, , ■ 0 przedstawienia, jakio się w teatrze
polskim odbywały, zostały przoz policyą zakazano, po­
nieważ na łatwo zapalającym się gazie wciągano obrazy 
znajdowały się tylko o 2 do 3 cali od płomioni gazowych, 
zkądby łatwo pożar wybuchnąć mógł.

Na szpital dziecięcy : Pani Rogalińska z Coro- 
kyiey nadesłała do kasy Szpitala Dziecięcego (radzca 
Chlebowski, Poznań, Stara Landszafta) zebraną przez sie­
bie składkę w ilości 135 marek, a mianowicie : M. Roga­
lińska 60 nu, C. Rogalińska 20 nu, B. Rogalińska 10 nu. 
ks. Cybmliowski 10 nu, J. Moszczoński 10 nu, W. Bro­
dnicki 10 nu, K. Brodnicki 3 nu, W. Brzezina 6 nu, J 
Arnoso 3 nu, M. S. 3 nr

* Tutejsze stowarzyszenie politechniczne wybrało 
na Zenaniu walnóm dnia 24 b. m. przewodniczącymi 
radzcę miejskiego i asesora medycznego, aptekarza K e i- 
m a n n, właściciela fabryki A. Krzyżanowskiego 
i mistrza machin kolei żelaznych E i c h li o 11 z, rondan- 
i 111 ki a“°'c'.eJa fabryki Engel, sekretarzami aptekarza 
dra M a n k i e w i c z i chemika B o c li m a n n , bibliote­
karzom właściciela fabryki p. Werner.

* Tutejszy hotel pod ¡„Czarnym Orłem,“ przed 
dwoma niespolna miesiącami przoz p. Władysława Ka­
mieńskiego objęty, jakkolwiek w krótkim czasie znalazł 
juz ogolne uznanie. Nowy przedsiębiorca coraz większego 
doznając, zaufania z strony publiczności, urządził dla wy­
gody tejże w bieżącym miesiącu obok hotelu i komplo- 
thą reętauracyą w połączeniu z winiarnią. Spodziewać się 
należy, ze i pod względom wybornej kuchni zwolennicy 
takowej w hotelu pod „Czarnym Orłem“ się nie za­
wiodą.

* W rejestrach stanu cywilnego miasta Poznania 
zapisano w tygodniu od 18 do 24 listopada:

I) 39 nowonarodzonych dzieci (6 mniej niż w po­
przedzającym, tygodniu) i to 10 płci inęzkiej a 20 żeńskiej, 
pomiędzy któremi znajdowało się 7 z nieprawego łoża.

U) 45 umarłych (9 więcój niż w poprzedzającym ty­
godniu). Liczba umarłych przewyższa zatóm liczbę uro­
dzonych o 6. Z umarłych było 26 płci męzkiej a 19 żeń­
skiej i znajdowało się pomiędzy nimi 13 dzieci niżej roku 
i troje, które nieżywe, na świat przyszły.

III) 14 kontraktów małżeńskich. Z tych 9 pomię 
dzj' obu stronami katolickiemi, 1 pomiędzy protestanckie­
mu 2 pomiędzy starozakonnemi i 2 pomiędzy jedną stroną 
katolicką a drugą protestancką. — Z urodzonych pocho­
dziło 19 z rodziców katolickich, 11 z protestanckich,
3 z starozakonnych i 6 z małżeństw mieszanych. —
Z umarłych wyznawało,26 religią katolicką, 16 trrętestan 
cką i 3 mojżeszową.

Dwóch referendaryuszów, którzy przy tutejszym 
sądzie apelacyjnym byli zatrudnionymi, pp. Hoffmann 
i lab n o, złożyło obecnie egzamin na asesorów. Pier­
wszy otrzymał już posadę sędziego powiatowego przy są­
dzie średzkim.

Pół parku oblężniczego, który s:ę mieści w 6 
nowo wybudowanych ogromnych remizach po obu stro­
nach uiicy Artyleryjnej, zawiera tak wielką liczbę dział 
az do największego kalibru, że 35 pociągów kolei żela­
znej po 82 osie potrzebnycłiby było, ażeby wszystek ma- 
teryał wywieść. a wywóz ten przy trudności włado- 
wywania tak ciężkich mas trwałby przynajmniej dni pię­
tnaście.

* Aresztowano wyrobnika, który w sobotę skradł 
parę koni i der z podwórza Barlebena.

* W skutek zażalenia zarządu tutejszego „Land- 
worvereinu“ o odmówienie karawanu za strony dozoru ko­
ścielnego parafii św.-Marcińskiej przy pogrzebie landwo- 
rzysty fekibiaka zawyrokował — jak donosi O s t d. Z tg — 
królewski komisarz dla administracyi majątku Arcybisku­
piego w archidyeeezyach gnieźnieńskiej i poznańskiej, pan 
Perkuhn, ze dozór kościeiny ma na przyszłość pod uni- 
knieniem kar egzekucyjnych dawać landwervoreinowi przy 
pogrzebach na cmentarz św.-Marciński karawan. — 
Czyby rzeczywiście władza p. Perkulina tak daloko sięgać 
miała ?

* Przy budowie mostu Chwaliszewskiego wpadł 
w sobotę jeden z robotników we Wartę. Umiejąc atoli 
pływać, potrafił się utrzymać na powierzchni wody, do­
póki nie nadeszła, wysłana ua jego ratunek łódka.

* Uzupełniające wybory do reprezentacji miejskiej, 
odbywane po prowincyi, wykazują wielką niedbałość mie­
szkańców Polaków w tej tak ważnej sprawie. Ztąd też 
nigdzie nie zyskujemy terenu, lecz przeciwnie tu i owdzie 
go tracimy. Podajemy tu rezultaty zjnastępujących miast:
W Wieleniu wybrano w miejsce występującego Polaka 
i katolika w trzecim oddziale Niemca, ponieważ Polacy 
i katolicy w szczuplej jedynie liczbie wzięli w wyborze 
udział; w pierwszym i drugim oddziale przęśli również 
innowiercy. — W Borku przeszedł w trzecim oddziale 
I olak, dotychczasowy reprezentant, w drugim jednakże 
zwyciężył obóz nam przeciwny. — W Wrześni tóż 
tylko w trzecim oddziale potrafiono przeprowadzić da­
wniejszych reprezentantów dwóch Polaków, podczas kiedy 
w drugim i trzecim ulegli kandydaci Polacy koalicyi 
żydowsko-niemiockiój.

* ząstósowywanie prawa językowego przez niższe 
władzo administracyjne jost powodem — jak piszą do 
Yossisclie. Ztg. — Polakom do licznych zażaleń, 
które w niektórych przjjpadkach nie zdają się być nieu­
zasadnionemu I tak podobno zwracają pewne władze 
wnioski, do siebie przesyłane, z tego powodu, że do nie­
mieckiego tekstu dodane było tlómaczonie polskie. Co 
więcej, w powiecie wrzesińskim, nie przyjął nawtt jeden 
z komisarzy obwodowych wniosku o zabezpieczenie bu­
dynków w prowincyonalnem stowarzyszeniu ogniowom 
z tej tylko przyczyny, żo deklamacya w polskim i nie­
mieckim języku spisaną była. Wymogom § 1 prawa za­
dość w każdym razie jest uczynionem, jeżeli koresponden- 
cya z władzą prowadzoną jast w języku niemieckim i nie 
inoże wcale na tem zależoć, jeżeli wnioskostawca, nie po­
siadający dokładnie języka polskiego, do pisma przez in 
nego zredagowanego doda polskie tłomaczenie, zanim na­
zwisko swoje pod niem położy. Jeżeli gdziekolwiek, to 
przy .tóm prawie jest w interesie rządu, ażeby postano­
wienia jego jak najłagodniej wykładał i unikał pozoru 
nawet, jakoby Polacy w użyciu swego języka ojczystego 
mieli być ograniczanymi.

* W Kozłówki) pod Trzemesznem spaliły się dnia 
22 b. na. około 10 godziny zrana wszystkie zabudowania 
dwóch tamtejszych gospodarzy z całym dobytkiem. Ja­
kim sposobem pożar powstał, dotąd nie wykryto.

* Na wiec w H elon o wie, w powiecie inowrocła­
wskim, odbyty onogdaj, zjechało się i zoszło około 600 
osób ze wszystkich klas społeczeństwa. Przewodniczącym 
obrano posła p. Tomasza KJo z ł o w s k i e g o. J3łos za­
bierali : ks. lic. Chotkowski z Poznania o ustawach 
majowych, wykazując w obszernej mowie, jak zgubuemi 
są ustawy te dla ludności katolickiej; p. dr. S z y m a ń- 
s k i, właściciel Orędownika, o szkołach i w końcu, 
jeszcze raz ks. lic. Chotkowski o prawach języko­
wych. — Zgromadzeni uchwalili wysłać telegram do Ojca 
św. z wyrazami posłuszeństwa i wierności. Po wzniesie­
niu okrzyku na cześć mówców, przewodniczącego i gospo­
darzy wioca, zgromadzeni się rozeszli.

* W Tarcach pod Jarocinem, majętności p. Stani 
sława Gorzońskiogo-Ostroroga, ubito na polowaniu dnia 
19, 20 i 21 bm. 805 zajęcy, 23 rogacze, 7 lisów, 6 cie- 
trzowi w 13 strzelb tylko. Polowanie to, w którym udział 
brali pp. Mycielscy, Bniński, Taczanowski Władysław, 
Rndoliński z Jarocina, Mielżyński, Węsiersko-Kwilecki, 
Zycłilinski Karol, Węsiorscy z Podrzocza, można śmiało 
nazwać świetnem. — Ubito takżo jastrzębia wiclko-skrzy- 
dlatego. Na każdą strzelbę przypada przecięciowo na 3 
dni 61 zajęcy i 2 rogacze.

Szarczy ński, 
leśniczy z Tarzec.

’ We wsi Wilczynie pod Pniewami uwięziono 
w tych dniach służącą, podejrzaną o zamordowanie swego 
własnogo nowonarodzonogo dziocka.

* W Rydzynie ma być ustanowiona z dniom 1 gru­
dnia br. połączona z tamtejszym urzędom pocztowym 
stacya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną.

* W Zołądowie pod Bydgoszczą pochwyciła dnia 
23 bm. parowa machina wyro bnika i na miazgę go zdru­
zgotała.

* Jednym z oficerów landwery, o których P o s e- 
n o r Z tg pisała pod napisom : „Ultramontano Vorbisson- 
lioit“, żo byli piątego listopada u pana Moorkego, 
był powiatowy inspektor szkół katolickich K1 e v o. W 
tym właśnie dniu chciał zaprowadzić szkołę bozkonfosyjną. 
kiedy przypadło zwyczajne zobranio żołnierzy,' do kontroli 
(Controllvorsammlun ). Pan oficor kontroli i pan Kleve 
po nieudałyni terminie poszli na pokrzepienie do p. 
Morkę, od którego wracając, wyjeżdżali, jak Po sen er 
Ztg piszo, pod gradem kamieni.

* Do sejmu , nadesłano dwie potyeye z S u m i n a 
w Lubawskiem . ażeby opiekunom wolno było posyłać do 
sądu sprawozdania po polsku ; zSkarlina tóż w Lu- 
bawskiem, aby w sprawach gminnych wolno było sołty­
sowi używać języka polskiego. Zanim się takie potyeye 
dostaną przed cały sejm, rozpatrują się w nich najprzód 
posłowie w komisyach. W tych komisyach odrzucono 
obie te potyeye; z Sumina dla tego, żo nie dołączono do 
petycyi odpowiodzi sądu apelacyjnego; z Skarlina dla 
tego, że się nie udano wprzódy do ministra z skargą. 
Poseł Lyskowski bronił tych petycyi, ale musiał przy- 
znać, ze wszystkim formalnościom nio uczyniono zadość.

(Przyj. Ludu.)
ozczepy owocowe rozdaje za pól oeny rejeneya 

bydgoska. Zwracamy na to uwagę gospodarzy zamieszka­
łych w departamencie bydgoskim. Rejeneya pomieniona 
otrzymała fundusz w celu popierania zdatnych osobistości, 
pielęgnujących z zamiłowaniem drzewka owocowe. Z fun­
duszu tego zakupuje rejeneya szczepy, odstępuje takowe 
pielęgnującym sobie sadki, pokrywając połow’ę lub nawet 
3/., kosztów pieniędzmi z owego funduszu. Uwzględnione 
zostaną przecież tylko osoby znające się dokładnie na p<e- 
lęguowaniu drzewek owocowych i temuż szczerzo oddane 
a zasługujące rzeczywiście pod tym względem na pomoc. 
Rejeneya zastrzega sobie zwrot wszelkich kosztów, 
gdyby przy rewizyi po upływie dwóch lat, okazać się 
miało, że wskutek zaniedbania lub nieumiejętności od­
biorcy, szczepy zniszczały. Wnioski o szczepy mają być 
poczynione u najbliższych magistratów lub u komisarzy 
obwodowych. (Gosp.)

* W Starem Koźlu na Górnym Szląsku zawiązano 
Kolko katolickie, na którem się będą odbywać rozprawy 
o bieżących rzeczach publicznych w języku polskim. Pre­
zesem Kółka jest ksiądz prob. M y n z e r.

Na Górnym Szląsku urządzają coraz liczniejsze 
wiece, na których przyjmują wrocławską petycyą o znie- 
Slejue praw .majowych i zaraz podpisują. Takie wiece 
odbjłjj się świeżo w Gliwicach, gdzie miał mowę 
o stosunkach Kościoła ks. proboszcz Biernacki, 
i w Opolu, gdzie występował ks. adminrstrator Wr z o- 
d e k. Katolik zachęca w ostatnim swym numerze 
do jak najliczniejszego podpisywania tych petycyi. „Zbie­
rajmy podpisy pod petycyą — woła ten organ katolików 
i i oiakow szłąskich — obnośmy ją od chaty do chaty, 
niechaj minister widzi, kto do niego przemawia. Gdy 
petycyą odrzuci, wyślemy ją znowu w przyszłym roku 
i nie przestaniemy wołać.“

Transporty artykułów wojennych, tak prochów, 
kul, jak i pontonów, przechodzą teraz bardzo często przez 
1 oiuń i diogą zelazną warszawsko-bydgoską wchodzą do 
Królestwa Polskiego. Ostatni transport prochu, w 18 wo­
zach pomieszczony, adresowany był do jodnego jenerała 
rosyjskiego w Warszawie. W Aleksandrowie stał parę 
dni z tego powodu, że Austrya oświadczyła, iż zasada 
neutralności nie pozwala jej podobnych przewozów 
przoz swoje krajo. Musiano się więc upewnić co do 
przesyłki innemi drogami, zanim pociąg dalój odesłano.

(G a z. T or.)
Z faolubia donoszą, że w sąsiodnim Dobrzyniu na 

komorze moskiewskiej zastrzelił się pełnomocnik naczol­
nika komory 21 b. m., człowiek w wieku, podo­
bno dla długów zaciągniętych w kasie, którą miał 
pod sobą.

■ , Książę Karol pruski, właściciel dóbr Złotowskich 
1 ^J\°Jallsń1 cU • w Prusach Zachodnich, podarował żydom 
w Złotowie na budowę synagogi za 1500 marek drzewa 
budulcowego ze swych lasów.

* Pewien rzeźnik w Berlinie ogłasza, że kto kupi 
u niego kiszkę za 5 groszy, ten otrzyma w dodatku 
akcyą Towarzystwa publicznych powozów w Poczdamie, 
wartości 100 tal. wraz z kuponami, podpisami dyrektorów 
i rady zawiadowczej i już ostęplowaną stęplom skarbowym 
który kosztował ’/4 talara. Cały bowiem zapas akcyi 
owego przedsiębiorstwa dostał się wspomnionemu rzeźni- 
wy?obäwWagQ Staleg° PaPieru * 3i|iży do zawijania jogo

j tf Hr. Kaźmierz Starzeński, tajny radzca, członek 
Izby panów itd„ zmarł dnia 23 b. m. po kilkomiesięcznej 
chorobie w majętności swojej Górze Ropczyckiej. Zmarły, 
był jedną z najwybitniejszych postaci w kraju, obok nie- 
zwykłego umysłu bowiem posiadał dawno cnoty rycerskio 
i tak rządką u nas odwagę cywilną. Był mężem nie­
złomnych przekonań politycznych, a zarazom goiliwie 
spełniał swe obowiązki obywatelskie, w ostatnich czasach 
mianowicie jako prezes Rady powiatowej ropczyckiej.

u - ± » (G a z. L w.)
Uniwersytet w Cambridge ofiarował Darwinowi 

godność honorową doktora praw. Studenci nio przepu­
ścili ani dawcom ani obdarowanemu. Oprócz innych 
psot wystawili na wysokiej żerdzi małpę z biretom do­
ktorskim i w płaszczyku doktorskim, a to podczas zera- 
madzema, i wznieśli okrzyk na cześć nowego protoplasty 
kolegium uniwersyteckiego. b F oropiasiy

’ Gmach ambasady niemieckiej w Carogrodzie opi­
suje korespondent do J o u r n a 1 d o s D e b a t s w nastę­
pujący sposób: * w nasię

Hotel ambasady niemieckiej w tureckiej stolicy 
384 pokoib™W-Ze ws^kteh, obejmuje'bowiem
Łić mosa /£udowf16CZnie Cały Pułk żołnicrzy P°mi°- 
ten n^i?i!n=7 Zb'\do,wa?y na wysokości Taxim ma budynek 
sforeZ + Połozo.luc ’ l)anui° “ad calem miastoiu/Bo- 
W iym roglem 1 “ami jak Mont Valerien
w Paryżu sterczy po nad całą okolicą. Porta opierała



się długo przecinko wyborowi tego miejsca, w końcu je­
dnak ustąpić musiała. Z ambasady objąć można wzro­
kiem całe miasto. Lecz jakaż to smutna próba niemie­
ckiej architektury! Sklepy są sklepiono, mury zdolne 
oprzeć się salwio kul; prawdziwo to koszary, wielki czwo- 
boczny budynek z samych eogieł i kamieni wystawiony, 
jednemi tylko drzwiami wchodowemi, któro zdają się wy­
czekiwać jeszcze mostu zwodzonego a opatrzony oknami 
wyglądającomi na strzelnicę! Prawda, że się wszędzie 
znajdują orły, na dachu, gzymsach, a nawot na piocach 
można widzioć orły z rozdziawionemi szeroko dziobami 
i rozczapierzonemu skrzydłami. „Klatka w fortecy“ na­
zwał ton dom ktoś, któremu ta nowa i trwała, ale wcale 
nie elegancka budowa się nie podobała. Jest to mniej 
więcej wrażenie, jakie sprawia na każdym a nawet na sa­
mym ks. Reuss.

* Kalendarz. Jutro, w środę dnia 28go listopada. 
Eufusam. Wschód słońca o godzinie 7 minut 45. 
Zachód o godzinie 3 minut 51.

Wypadki historyczno. 1025 Śmierć Bo­
lesława Wielkiego. — 1058 Śmierć Kazimierza I. —1561 
Ustawa dla ziemi liwskiej. — 1627 Pobicie Szwedów na 
morzu. — 1708 Bitwa pod Koniecpolem.

wieszczeniom z dnia 16 bm. zarządy gminno i dominialne 
jako i panów nauczycieli swego powiatu, aby o powyższym 
terminie rodziców i opiekunów zawiadomili i dołożyli sta­
rania około zgromadzenia dzieci do szczepienia ospy. 
Wiele bowiem dzieci i w tym roku ani do ospy, ani do 
rewizji nie stanęło, przy końcu zaś roku muszą się ro­
dzice i opiekunowie wobec władzy stosownie do istnie­
jącego przepisu pod uniknieniem kary z obowiązku wy­
wiązać.

Na początku bieżącego miesiąca nikczemnik jakiś 
na żwirowce poznańsko-kempińskiej, na przestrzeni mię­
dzy Czmonom i Zbrudzewem, urżnął podczas nocy 23 
drzewka jesionowe. Nadmienić tu wypada, że już w koń­
cu lata na tejże sarnćj drodzo i to bezpośrednio pod na- 
szeru miastem w podobny sposób 4 zni.-zczono drzewka. 
Za wykryeio spraweów władza odnośna wyznacza za każdy 
raz 30 m. nagrody.

Ceny ziemiopłodów
targach zamiejscowych.

Wrocław, 26 listopada.
Siemię koniczyny, czerwone niezm., pośled. 30 

—35, średnie 38—42, piękne 45—48, najp. 50 52 mrk., 
biało wyżej, pośl. 36—42. średnie 46 — 52 piękne 56—60 
najp. 66 — 72 mrk.
n Zyto; (za 2000 funt.), spok , wypowiedz.----- cent
|.a upl. wypow. —,— .paźdz. — żąd., paźdz. — płc.

n a
Łubin niżej, żółty 10,50--9.90—11, mrk

9,80- 10,40-10,80 m.
Tymotka stale, za 50 kilogr. 22 —25—28 m 
Siano 2,50- 2,80 m. za 50 kil.
Słoma 21,50—23,50 za kopę 600 kil.

Per lei: za miech (2 nowe szefie czyli 75 
najl. 3—3.50 m, pośl. 2—2,50, za szofol (75 funt.) 
1,50—80 m., pośled. 1 —1,25 m., za litr 0.03—0 05

Mąka stale, za 100 kil. Pszenna 31,50 32,50 ¡¡j 
Eżanr.a piękna 23,50 -24,50 marek. Eżanns średnia 22 .{ 
—23,50 marek. Osncie rżanne 9 — 9.50 marek Osin; 

pszenne 8 50—9 marek.

nieb

kil.
naj

(s.) Sreni, 22 listopada. (Kadencye sądowo. — 
Eejostra handlowe. - Kradzieże. — Szczepienie ospy. — 
Uszkodzenie drzewek). W przyszłym roku sądowym , od 
grudnia się rozpoczynającym, naznaczono w okręgach do 
tutejszego sądu powiatowego należących kadencye w na­
stępujących terminach: w Kórniku w ratuszu od 9 do 15 
grudnia r. b., dalej w roku przyszłym na 22 stycznia, 
26 lutego, 2 i 30 kwietnia, 4 czerwca, 16 lipca, 3 wrze­
śnia, 15 pażdziornika, 12 iistopada a trwać będzie każdy 
raz kadeneya aż do najbliższej soboty; w Mosinie, 
w szkoło ewanielićkiei, 14 stycznia, 4 marca, 8 kwietnia, 
20 maja, 1 lipea, 9 września, 21 października, 18 listo­
pada a trwać będzie każdy raz aż do następnego czwartku ; 
w Jaraczewie 4 lutego, 11 marca, 29 kwietnia, 3 czerwca, 
8 lipca, 23 września, 11 listopada i dni następne aż do 
środy ; w Książu w domu oberżysty p. Przybylskiego tylko 
od 17 do 22 grudnia r. b., gdyż z początkiem stycznia roku 
przyszłogo kadencye w tym mieście zniesiono zostaną.

Zameldowanie do rejestrów handlowych i spółek za 
rok przyszły począwszy od dnia 1 grudnia r. b. przyjmo­
wać będzie w tutejszym sądzie powiatowym radzca pan 
Mechow przy pomocy sekretarza p. Grobla. Za organa 
służące do ogłoszeń wyznaczono następujące pisma: 
Eeichsanzeiger, BerlinerBórsen Ztg i tu­
tejszy Tygodnik powiatowy.

Jeszcze król, prokuratoryi w Kościanie nie udało 
się wyśledzić sprawcy kradzieży popełnionój, w nocy_ z 27

OQ lirKtraórkia i- U W hi hi i ftt.AP.ft Irńmi (‘.lii Al Ulż innil

KRONIKA KRYMINALNA.
* Sąd przysięgłych w Poznaniu skazał w zeszłą 

sobotę gospodarza Eoj’a za krz-ywoorzysiętwo na pięcio­
letnio więzienio w domu karnym, wyrobnika Piątko­
wski o g o za tę sarnę obrodnią) na półtoraroczne takież 
więzienie a zamężną Sio mieni a k uznał niewinną.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 24 listopada. W Paryżu po przy­

lepieniu w nocy plakatów obrażających rząd i kil­
ka osób przebiegających uli’ u wśród buntowni­
czych okrzyków, aresztowano. Figaro donosi, 
że zaraz po ponownem rozwiązaniu Izby ogłoszo- 
nem zostanie w niektórych departamentach stan 
oblężenia.

na 28 września’ r. b., w bibliotece kórnickiej, a już (pod 
dniem 13. bra. donosi publicznio o drugiej kradzieży, także 
w Kórniku i to znów na terytoryum hr. Działyńskiego 
dokonanej; w nocy z dnia 6 na 7 bm. skradziono tamże 
z mieszkania ogrodnika hrabiowskiego przez włamanie się 
2 wełniane kołdry i dwie poduszki z powłokami czerwo­
nego koloru.

Tutejszy fizyk powiatowy p. dr. Litthauer dokony­
wać będzio w piątek dn. 30 bm. począwszy od godz. 10 
przed południem w lokalu p. Scharfenberga w miejscu 
bezpłatnie rewakcynacyi. Tutejszy landrat wzywa ob­

Telegram prywatny 
Kuryera Poznańskiego.

Kraków. SST listopadsa. S>ziś 
o godzinie ii rano umarł po kró­
tkiej chorobie kii cy an Si e- 
mieński, jeden z założycieli 
„Czasu“.

Redakcya „Czasu.“

GIEŁDA.
Poznań, dnia 27 listopada 1877.

Zyto, (za 20 ctr.) — wypow. — ctr. cena wypow.
—, wrzesień —. jesień, —, wrzes. -- paźdz, paźdz. na 
listop. —list.-grudzień —grudz.-styczeń — 
styczeń-luty — wiosna -----  marek.

Okowita w miej scu (bez beczki) 50,50 marek

Bezkąpiełi! Bez zmiany powietrza!
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stopad 133- żąd.. -----  płac., list.-grudz. 130,50 płac.,
grudz.-stycz. — kwieć.-maj 135,— żąd. — płc.

Pszenica; 200 żąd.. — płc., listop.-grudz. 
żąd., kwiecień-maj —,—

Owies: 123.50 żąd, paźdz.-listopad — 
list.-grudz. 122,50 żąd., — płc., kwiocioń-maj 127,— 
maj-czerw.----- żąd wyp. 500 cent.

Olej rzepiowy: stale, wypowiedz. —,— cent, 
w miejscu 74,— żąd., paźdz. —,— żąd., paźdz. — płc. 
listopad 73,50 żąd., —.— płc. listop.-grudz. 73,- - żąd., 
grndz.-stycz. 73,— żąd., styczeń-luty 70.50 żąd., kwiec.-uiaj 
70.50 żąd.

Okowita: stale, wypowjg----- litr., w miejscu
listopad 51,----pł., list.-grudz. 51,—— pł., grudz.-stycz.
51,— pł., stycz.-luty 51,50 pł., kwieć.-maj 52,50 żąd.

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 26 listopada 1877.

195

żąd.
płc.

Pos tanowienia Z a 100 k i 1 o g r am ó w

miojskiój
deputaeyi targowej.

ciężki 
naj- naj-

średni 
naj- li naj-

lekki
naj-

wyż.
-4|4

towar 
naj- 
niż. 

Jí\ 4
wyż.
vÄj

niż. 4! niż.
4 4

Pszenica biała nowa 20! 60 20 30 21 4020 90 19 80 18 30
„ żółta .. 19 70 19 40 20 40 20 20 19 20 18 10

Zyto nowe............ 14 60 13 60 13 10 12 80 12 60 12 10
Jęczmień stary . . .

„ nowy . . . 16 40 15 70 15 20 14 70 14 40 13 60
Owies stary .... — — — — — — — — — — __

nowy .... 13 80 13 40 13 10 12 60 12 20 11 80
Groch .................. 17 50 16 60 16 10 i5 10 14 70 14 —

Postanowienia 
komisyi handlowej.

T OWA E
piękny I średni [pośledni

Telegram
Berlin, dnia 26 listopada 

Pszenica stale

mase izsswssismwsiiCJ-fSiB-tóąat-

Siemię lniane . 
Ezop zimowy 
Ezopik zimowy 
Ezepik latowy 
Lnica . .

100 kilogr.
25

50

Ceny wypowiedziane na 27 listopada: żyto 133,— mrk. 
pszenica 200— ni., jęczmień — m., owios 123,50 mrk. 
rzep — m., olej rzepiowy 73,50 ni., okowita 51,— marek. 

Notatka giełdowa spirytusu ‘kartofl. za 100 lit.
100 ptc. trał, w miejscu — żąd. —. pł.

Koniczyna do siewu, czerwona niezm. za 50 
kilogr. 30—40—45 — 50 mrk.; biała wyżej, 40—47— 
- 55— 65 marek.

Maku cdi y rzepiowe słabo, za 50 kil 7—7,40.
Makuchy sio m. niezm., za 50 kil. 8,70 —9,20.

Dnia 12 grudnia t. r. o 12tej godzinie w południe wypuszczoną 
będzie najmniej żądającemu przez publiczną licytacją W Kotlowie 
na plebanii rcparacya dachu na kościele Kotiowskiin, która 
wedle kosztorysu około 6000 marek wynosi. Kosztorys i warunki kon­
traktu można przejrzeć u organisty p. Kurzaw ski ego w Kotłowie. 
(2108) W imieniu dozoru kościelnego

M. Kowalski, przewodniczący.

Listopada 
Kwiecłeń-maj 

Zyto stale 
List.-grudz. 
Grudz.-stycz. 
Kwiecień-maj 

Olej rzep, słabo 
Listopad 
Kwiec.-maj 

Okowita spok. 
w miejscu 
Listopad 

^List.-grudzień 
Kwiec.-maj 

Owies
Paźdz.-listop.

213,—
209,—

139,—
139.—
142,-

73.—
72,—

51,80
51.50
51,20
53,60

140,—

giełdowy
1877. (Kursa końcowe.) 

Wypow. żyta 150 
Wypow. oko w. 0,001;

Kap siały
Galicyany 
Pr.pap.państ. 
Poz. 4% list. z. 
Poz. list. ren. 
Austr.los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
71/,°/.Eumuń. 
Pol. lik. 1. zast. 
Eosyj. bknot. 
Sroh. rut. aust. 
Aus.akc. krod. 
Kolej Państw 
Lombardy

104.25
93.50 
94,20 
91,60

103.25 
71,25 
99,80 
10- 
14,00
53.50

204.50
56,30

352.50 
440,-
131.50

Szczecin, dnia 26 listopada 1877. (Kursa końcowe.)
°szenica niezin. Okowita słabo
Listopad 212.— w miojscu 49.80
Kwieć-maj 210,50 Listopad 49,60

Zyto niezin. Listop.-grudz. 49,60
List.-grudz. 136,50 Kwiec.-maj 52,20
Kwiecień-maj 140, - Owies —1—

Olej rzep, słabo Kwiecień-maj 145,-
Listopad 72,50 Petroleum —
Listop.-grudz. 72.50 w miojscu 1310
Kwiecień-maj 71.75

Berlin, 26 listopada 1877. 
March. Pozn. kolej . 13 —

Prioritety . 69 - 
Kol. Mind. kolej... 88 —
Eońska. kolej............107 -
Górnoszląska............ 124 90
Austr. póln.-wsch. k. 182 
Kolej Eudolfa ....
Austr. banknoty . .
Austr. renta złota. ,
Eos. Ang. poż. 1871 
— poż, prom. 1866. 137 40 

Węg. 9°/o asyg. skar. 95 60

49 —
170 25
63 —
78 60

(Kursa końcowe.)
Ł. z. ros. ziom. ks. 
Pols. 5°/0 listy zast. 
Pozn. bank prowinc. 
Kwiloclci Potocki . . 
Pozn. sprit. akc. . . 
Bank rzoszy n. . . . 
Diskont. udziały. . . 
Szląsk. stów. bank. . 
Centralb. f. Industr. 
Laurabiitte zast. . . 
Pozn. 4°/0 li t. . . . 
Pozn. renta............

71 10 
6110 

100 75 
46- 
43 -3 

157 - 
106 25 
80- 
69 80 
74 59 
94 29

wprost na Węgrzech zakupione odebrałem i polecam takowe be­
czkę od 60 — 180 tal. (2080)

3ES, ZE:>0’'WłO'WSl3Li w Kościanie. .
(przez znakomite powagi urzędownie wypróbowany i uznany)

usuwa będące nawet w najwyższych już stadyach
'fliF“ piersiowe an8¥Ste,s’; 

JBOT’ i płucowe choroby. _ _
O frankowane przesłanie znpelnej hisooryi choroby 
uprasza się.

C, F. W. Reige’go
fabryka chenrcznych preparatów 1 poliklinika 

dla chorujących na piersi i płuca. 
Berlin SO., Musfeauerstr. 28.

NB. Honarary um za dwutygodniową kuracyą wynosi praenun:. 
10 marek - 5 flor. wal. austr. - 12 frantów. — Pul­
vis plantarii orientalis dodaje się ¡¡SSST* bezpłatnie 
w potrzebnych ilościach.

Dla niezamożnych — przy urzędownie śtwierdzonem 
świadectwie ubóstwa — i kuracya bezpłatnie! Dzięk­
czynne pisma szczęśliwie uzdrowionye wyłożone!!!

Z fabryki chemicznych preparatów C. F. W. Reige’go 
w BeD'nie otrzyma’em dla zdar’a naukowej opinu i do che­
micznego'rozbioru w dobrze zamkrętych kartonach 2 próby 
proszku z oznaczeniom „Fulv’s plantarii oiientaiis i i 11,“ 
które w móin anality czno-chemicznóm laboratory am podałem 
osobiście jakościowej i ilościowej anaPzie, przez którą jedynie 
wartość podobnego preparatu stwierdzoną być może., Do prze­
syłki tej dołączony oył opis postępowania, jakiego użyć należy 
przy użyciu proszków. Praktyczne próby, które wedle opisu 
robiłem, dały mi dostteaczny dowód, że podane postępowanie 
polega na zupełnie naukowych, czysto chemfoznych zasadach 
i doświadczonych i że pojedjńcze, przj.em uskutecznić się 
mające maDipv'acye z łatwością przez każlego laika wyko 
nane tyć mogą.

Chemiczna analiza obu pros/ków uprawnia mnie do twier­
dzenia. że Drży prawid'owem użyciu oi czy many na ten sposób
preparat zuolen jest w wysokim stopnui błonki śluzowe wzmo­
cnić i pobudzić i przy cierpieniach piersi i płuc usunąć lub
sprawić ulgę w tych cieipior;ach.

Z najzupełniejszego przeto przekonsum mogę środek ten
jako wyborny środek domowy usilnie polecić.

Wrocław, w paździeicku 1875.
[L. S.] Dyrektor itd. dr. TEOBAL1) WJ5RMR 

przysięgły chemik.

Panu C. P. W. Eoigo’mu w Berlinie.
WPanä zawiadamiam uniżen:e, że po nżyciu przesianego 

mi kilkakrotnie Pulvis plantarii oriental’s moja głęboko zako­
rzeniona choroba zupełnie ustala. Płuca moje znajdują się 
obecnie w najlepszym znowu stanie i składam Panu za to ni- 
niejszem najczulsze moje podziękowanie.

W końcu pozwalam sobie jeszcze dodać, że gotów jostem 
chętnie — w interesie cierpiącej ludzkości — wyrazić moję 
wdzięczność i publicznie także. Przezorny dozór Pański nad 
kuracyą i uzyskane, zadźiwające skutki zasługują na to, aby 
się we wszystkich rozgłosiły krajach itd.

Schwedt n. O. podp. Henryk Wegener

Pański niczem nie dościgniony „Pulvis plantarii orientalis“, 
połączony z nieznaną dotąd pańską metodą leczefoa, uleczył 
mnie szczęśliwie z długoletniej ciężkiej choroby piersiowej 
Czego nie dokazaly żadne kąpiele, żadne recepty lekarskie 
ani też środki domowe, udało się za pomocą pańskiego propa 
ratu chemicznego. Oby wszyscy na piersi chorujący poddali 
się z zaufaniem pańsl. ój kuracyi! Uczubby się — jak ja — 
do wiecznej wdzięczności obowiązan'. _ (1634)

Gotha. Z wdzięcznem poważaniem
Ed. Köhler.

Bez kąpieli! Bez zmiany powietrza!
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Cudowna Matka Boska
Grietrzwałdska

Walna zebranie

©

£©a
¡>»
a
S3

B9
©

25

¿I

I»
©
(Ł-
sr

A3
si
©
05

U

obraz litografowany w kolorach, wielkości 38—48 cm, po­
dług rysunku osobiście w- Gietrzwałdzie za pozwoleniem W. 
X. Proboszcza Weichsla zrobionego; przedstawiający klon i 
kapliczkę z figurą N. P. M. kościół i źródło pobłogosławione 
przez N. P. M. wyszedł momi nakładem i jest do nabycia. 

Cena egz. 75 len 5 ii Mr.
Dla zamiejscowych jest najpraktyczniej przesłać piemądze 

znaczkami pocztowemi. (1763)
Co tylko wyszły powyższe obrazy w małym for­

macie a 5 fen. 25 sztuk za 1 Mk.
Handlarzom odpowiedni rabat.

T. S5ZaXT3L.CX
Zakład litograf, i handel papieru Poznań Ul. Wrocławska Nr. 14.

Droga krzyżowa
ij nialatn i hwałych (hukach olejnych

Obraz}' olejne jako też druki olejne wykonane są po­
dług sławnych kompozycyi naszych znanych artystów Piihricha, 
Fortnera i akademicznie wykształconych mistrzów. (1932)

I. Malatury olejne:
1) Wydanie w formacie obrazowym 49—69 ctm. . .

w nader trwałych pięknych ramach i ozdobach . .
2) Wydanie w formacie obrazowym 69 — 88 ctm. . 

w nader trwałych i pięknych ramach i ozdobach .
3) Wydanie w form, obrazów olejnych 110—130 ctm

z ozdobami..................................................................

II. Druki olejne:

ni. 400 
640 
700 

1100 
1400
2100

m. 112 
„ 250 
„ 320 
„ 560

1) Wydanie w formacie obrazowym 36—49 ctm . . .
z pięknomi ramami i ozdobami ........

2) Wydanie w formacie obrazowym 69—88 ctm. . . .
z pięknomi ramami i ozdobami........................................

Okazy stacyi w celu porównywania i innemi poleeąnomi
drogami krzyżowemi są do dyspozycyi. Odpłata ratami przyjmuje 
się prócz przypadków wyjątkowych. Z powodu, że zwykle kilka 
egzempl. dróg krzyżowych mamy na składzie, możemy wszystkim 
życzenfom zaraz zadość uczynić i polecamy się łaskawym względom.

i

Malatury w ołtarze każdej wielkości 
dostawiają się według umowy.

Wiadomości chętnie udziela
FKTDEBYK CTPO 

zakład artyst. i instytut dla kościelnej malatury 
Monachium (München). i

Tow. Pomocy Naukowej
pow. Gnieźnieńskiego 

odbędzie się w Gnieźnie w ho­
telu du Nord w środę

dnia 28 bm.
o 3ciéj po poł. (2064)

ZESLomitot.

A. Splro
księgarnia w Poznaniu,

naprzeciw zogaru pocztowego 
poleca po bajecznie nizkiej cenie: 
Syrokomla. Dramata. 2 tomy (2 tal.)

za 25 sgr.
Syrokomla. Gawędy i ryraytiloine 

(4 tomy) (4 tal.) za 1 tal. 15.
Pol. Pacholę hetmańskie. 2 tomy 

z rycinami (5 tal.) za 15 sgr.
Obrazy historyczne dawnej Polski 

(221/a sgr.) 7’/2 sgr.
Wermonty — histerya literatury 

francuzkiej (3 tal.) 25 sgr.
Obraz dawn. Wielkopolski 5 sgr.

„ ,, Małopolski 5 sgr.
„ „ Litwy 5 sgr.

Wianek. Powieści d!a ludu 2 tomy
sgr.

Cztery powieści 5 sgr.
Wzory przykładnośei. 5 sgr. 

Maryi Ludwiki 2 tomy (3 tal.) 
25 sgr.

Pamiętnik oblężenia Częstochowy 
5 sg'r.

Pamiętnik Fryderyka II (22’/, sgr 
7’/2 sgr. (600.

Haaelbach. Poradnik dla owczarzy 
(32‘/2 sgr 71/, sgr.).

Kc.rtys. Chów ptastwa domowego 
(ł tal.) 10 sgr.

Kortys. Chów gęsi i kaczek (221/J 
sgr-) 7’/2 sgr.

Raczyński E. Bunt hajdamaków na 
Ukranie (15 sgr.) za o sgr.

Opaliński. Satyry (20sgr.)za 7V2 sgr. 
Rady patroniuszowe czyli history-

1 przykłady p. L. Siemioóskiego
2 tomy (lł/a tal.) 10 sgr.

Robert djabeł 50 fen.

Poszukuje się 
s t y c z n i(a

od

Nakładem i czcionkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

hKrzyże, | Kraty,(
(1589)

nagrobki j
z piaskowca, marmuru | 

: metalu, również
SMADOfffiYiFfGlJiU) 

ŚWIĘTYCH
poleca tanio E. Klug, 
oznań, Wrocławska ul. 38 j

wyborowe i twarde w szłukaci 
odstawiam od dzisiejszego diii 
wprost z kolei i z odwózką: (179! 
15 beczek ( 55 ctr. za 52 Mr. 
30 beczek (110 ctr. za 104 Mr. 
45 beczek (165 ctr. za 156 Mr. 
60 beczek (220 ctr. za 207 Mr.

E. Kajkowski
Skład węgli, Chwaliszewo 65. i

i

przygotowujący z kształconiom ck 
rakteru do niższych klas gimnazf 
nych, z dobrą praktyką i piękuertf 
rekomer.dacyami od znaczniejszy!) 
obywateli z Wielkopolski , GalBi 
i Paryża, poszukujo zaraz łaskawej 
pomieszczenia. Adr. Polonais Clnuk 
bi»A firiłnd TTAi.Al St._bre 19, Grand Hotel St. Joscp 
Place St. Sulpice 4. Paris. (20!

dnia Igo 
(2104)

nauczyciela dom.,
któryby mógł chłopca przygoto­
wać do niższych klas gimu., mu­
zykalny miałby pierwszeństwo. 
Zgłosić się poste rest. Pleszew 
(Bhf). 444.

OOOOOOOOOO 
Towarzystwo „Stella

w lokalu p. B. Knolla przy Stary! 
Rynku (na piętrze tuż obok sali

Przemysłowego). _
W środę 28 listopada rb-

o godz. 8 wieczorem 4
Pierwszy odczyt:

Maurycy Gosławsl
Ułan Polski,

(2105) Poprzedzi i zakończy

O liczny współudział uprasz^
ZARZĄD.

O0000OO0W
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